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Socjalf1o .... ekof1om\czf\e przyczyr\y wzrostu 6\iast. 
Ekonomicrny rozwój te goczesny, rozwój kap i

ta lizmu, wytworzył takie warunki, wobi>c k tórych erri
gracya ludności nie mogła być właśc iwie inną. Warunki 
te uzasadniają dwie tendencye: 1) p rzyciąganie ludności 

do miast i 2) op uszczanie ws i. Jak jedna tak i druga 
s tanowią dwie s trony jednego i tego samego p•o cesu 
e konomicznego rozwoju ludności. 

Życie staje się na wsi z b iegiem czasu n ieznośnem. 
Wytworzyły się takie warunki, które zmuszaj ą wieśnia

ków do e migracyi Emigracya ta w wielu wsiach przy
biera tak wielkie rozm iary, iż zos tają w n ich tylko starcy 
i dzieci. Dwojakiego rodzaju p rzyczyny składają s ię na 
całokształt tego faktu: l) czysto ekonomiczne i 21 psy · 
chologiczne, m ające znów za ź ródło również ekonomię 

społeczną. 

Rozwój ekonomiczny p rzyczynił s ię ku tem u, iż wie 
ś niacy, nie mogą znaleźć w m iejscach urodzen ia dosta 
tecznej pracy, zmuszeni s ą, aby s ię wyżyw ić, porzucać 
wieś i szukać lepszych warunków egzystencyi. B ra k pracy 
na ws i, a nie chęć poznan ia zycia m iej s kiego. jak tw ierdzi 
wiele osób, ś ciąga ludność wi~jską do mias t. 

Rozpa trywane przez nas zjaw isko m a tak ogólny 
c harakter, że nie mamy powodów b liżej s ię nad niem 
zastanawiać. Wszędz ie, gdzie tylko kapitalizm przedostał 
s ię na w i eś w sferę zy cia eko nomicznego, zauważyć się 
daje na W5i ten upadek pobocznych zajęć przemysłowych. 
Rosya i Polska, wstąpiwszy później od swych sąsiadów 
z Zi\chodu na drogę kap italizmu , przedstawiają po d tym 

wzg le dem pouczający przykład. 

W iadomo jest, iż t. zw. przemysł .kustarny" zu
pe łnie zanika , i że robotnicy, pracujący w tym przemyśle, 
co raz większą cierpią nę dzę. Powstają zupełnie samo
dz ielnie w miejscowościach, w których nigdy nie było 
p rzemysłu fabrycznego, fabryki i kon kurują na ry nku swymi 
wyrobam i z tysiącami • kustarników," za-nieszkałymi często 
bardzo daleko od n iej . Konku rencja powstaje jakoby na 
zewnąt r z i swoisty przemysł chłopski ustępuje nieznanej 
s ile, której nie dostrzega, lecz której wpływy czuje na
macaln ie . Z drugiej s trony może powstać w samem ich 
ś rodowisku pewna z miana, jako na tura ln a ewolucja pro-

dukcj i, która, rozwinąwszy sie, !) rzecho dzi w dz ielnie 
r warsztat). a następnie us tepuje m iejsca orz emyslow1 f~ ~ 
brycznemu. Konkurencja ta 1est wewnet.zną, m~y ~P'TJ 

wieksze fab ryki pomału wchłaniaj a mniejsze. Je3 i ~ rze 
mysł „kustarny" pozostał znacznie w tyle w s v. vch ··p~ 

sobach produkcy i lub tez po3tep w danej d2 ie a z1~ie j<:st 
niemozliwy, fabryka zupe łnie go kasuje. Jezel1 zaś prze
mysł się rozwija, p rzedstawia jakiekolwiek nadzie1e na 
p rzyszłość, to z n iego sam eg o droga naturalną powstaje 
początkowo dzie lnia I warsz tali, a następnie fabryka. Sło

wem poz iom techn iki kieruje losami przemysłu: nizki 
poziom techn iki- przemy si zamiera. aby u stąpic m;ejsca 
dzielni: przy rozwoju techn iki - przemysł sie po dnosi do 
fabrycznego sposobu produkC) i. Ten postep w produkcyi, 
z3miana starych prymitywnych sposa bc w nowymi udosk -
n&łonymi , zamiana pracy recznej maszyr'owa s ą p rzyczyną 
faktu , iż powoli zmniejsza sie ilość rak , nie ztędna do 
danej produkcyi. Poste o w technice wytwórczości reko
dz ielniczej i przem iana jego ekonomiczne] organizacyi przy
czyn ia s ię ku temu, iż lud;. ie po wsiach, ni e mając moż

ności pracowania pobocznie na miejscu, zmuszeni sa szukać 
p racy po za ich obrębem . Ten sam rezultat o trzymujemy 
i w tym wypa dku, gdy przemysł wiejsk i upada z tej przy 
czyny , iż z drozał lub znikł z najb liższych oKolic materyał 
surowy. lub też niema popytu na wyrob ione przedmioty. 
Jednocześnie zanika przemysł domowy, wyrabiający przed 
mioty d la uży tku rodz iny chłopskiej. z tego względu, 1z 
fabryki zaczęły wyrabiać identyczne przedmioty po cenach 
znacznie niższych, zanika n. p. gospoda rczy sposób wy
rabiania p łótna lub grubego sukna, ustepując miejsca 
płótnom i wełnom, wyrabianym sposobem fabrycznym. 

Słowem, we wszys tkich tych wypadkach ginie prze
mysł wiej ski i dużo rąk, z ajętych poprzednio w tej lub 
innej galęzi przemyslu gospodarczego, okazuje s ię bez 

pracy. 

W iejski przemysł gospodarczy rozwina I s ie w więk 

szości wypadków tam, gdzie rolnictwo nie dawało w ieś
n iakom dostatecznych dochodów i przeto z upadkiem tego 
przemysłu po wsiach p ozostała be z zarobkow część lud
ności, go towa tern samem do emigracyi 
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Z rozwojem kapitalizmu rozpo czy na s ię coraz więk
sze odosobn ienie p rzemysłu i rolnictwa. p rzyczem prze
mysł koncen tru je s ię w okreś lonych rejo nach, miast po
przedniego rozrzuceni3., które charakteryzowało nie ty lko 
dawniejszy d robny, lecz i wielki przemy sł. Kapitalizm, 
przeniknąwszy w dziedzinę wiejskiego gosp odarstwa, i tutaj 
wprowadził is totne zmiany. Po pierwsze, wnos i on w wiejsko
gospodarczą produkcyę nowy duch - chęć otrzyman ia za
robku. Jednocześn ie zaprowadza w wiejsko -gosp odar
czej produkcyi moc technicznych zmian. Miast starych 
wy~róbowanych sposobów, panujących całe stulecia, za
stępuje pracę ręczną, o i le to jest ty lko możliwe, maszynową 
z zastosowaniem w charakterze siły po~iągowej pary 
i elektryczności. Sam kierunek wiejsko - gospodarczej 
działalności otrzymuje bardzo często nowy charakter , za
lezny głównie od fabrycznego przemysłu. Odczuwana 
potrzeba cukrownictwa, lub gorzelnictwa zmusza do za 
rzucenia kultury zboza ioddania się wzam ian uprawie 
buraków lub kartofl i Wszystk ie te zmiany skracają ilość 
pracy, która jest niezbędna w gosp:>darstw1e wiejskiem. 

To są głowne przyczyny, które zniewalają do emi
gracyi wiejskiej i wysuwania poza nawias zbędnej ilości !;,idu. 
Lecz na równi z niemi egzystuje jeszcze cały szereg 
innych przyczyn, które wyganiają ludność do miast prze
mysłowych, natury pclitycznej, ekonomicznej i moralnej. 
Działają one różnemi drogami. lecz zawsze w jednym 
i ym samym kierunku. Z ekon0micznego punktu wi 
dzenia przyc:yna. która gra dominującą rolę w ściąganiu 
ludności do miast, jest wzrost i koncentracya przemysłu. 
Koncentracya lt.:dności w tym wypadku jest wynikiem 
wzmagającego się na siłach kapitalizmu. Szybki wzrost 
prz 0 nysłu jest przyczyną dużego popytu na robotnika, z tej 
te: pr:yczyny wzrasta płaca za sile rotJczą. W danym 
wypadku pociąg do miast jest rezultatem chęci otrzymania 
jaknajwiększego zarobku. Prócz tego miasto przedstawia 

NASZ KRUK. 
Lubi w słoneczne dnie siadac na b iałej ba

lustradzie balkonów, wiszących po nad m')rzem, 
balkonów, z których mniej lub więcej zagasłemi 
oczyma patrzymy w oślepiający złoty błękit Adry i, 
lub na ciemne kontury dalekiej wyspy Cherso . 

Jest prawie tak wielki JaK jastrząb , a jego 
czarne lśniące skrzydła rzucają w promienne po
łudnie przerażający cień tak głęboki i zł owrog i, 
jak cień nocy burzliwej, gdy na morzu szaleje 
scirocco, i tylko krwawe przerywan e świ atło dc;;
lekiej latarni morskiej wb ija się co kilka sekund 
w nieprzejrzany mrok. 

Ma dra pieżne szpony. okr utny i olbrzymi 
dziób, który otwiera szeroko. gdy z gardła jego 
wydobywa si ę ów krzyk oc hrypły, budzący śmier
telną trwogę. I rzyk, w którym drga jakaś fatalna 
moc przeznaczeń. W upalne słoneczne południa 
przywiewa w cieniu swych żało bnych skrzyde ł , 

siada na balustradzie, oplecionej "witnącym blusz
czem i purpurą kamelii i w zadumie-nieruchomy, 

szersza a rene zużytkowania pracy. Tale n ty , wybitne 
jednosiki w ~arunkach życ i a miejskiego mogą się prędzej 
rozwijać i mają n adz i eję wzbić się w dość szybk im 
tempie na wyżyny. Nakoniec: praca w mieście jest na ogól 
daleko l ż ejsza, niż c i ężka wiejsko· gospodarcza praca na wsi 

Prócz przyczyn, wymienionych wyżej, znacznie wy
jaśnia nam sytuację porównan ie warunków życia miejskiego 
i wiejskiego. Tutaj odgrywają rolę i kiepskie wa runki 
mieszkaniowe, chęć użycia, monotonność ży cia wiejskiego 
i pociąg do sze rszych horyzontów - do sze rszej widowni 

działalności. 

Nie chcemy przez to zgoła powiedzieć, iż s tosunkowo 
do kiepskich wa runków wiejskiego życia miasto jest rajem 
dla m ieszkającej w niem lud ności. Zycie miejskie ma 
sporo i ciemnych s tron. Błota, ponurość , z ły s tan zdro
wotnośc i dzielnic robotn iczych z duzych m ia~tach wszys t
kim sa dobrze znane. Na równ i z osobam i, zarab iającemi 
w mi~ście daleko wię cej. niz we wsi , teraźniejszy prze
mysł z jego kryzysam i i brakiem pracy stwarza duzą 
i l ość ludzi, nie mogących znaleźć żadnego z;uobku i przeto 
powiekszających kadry biedaków i włóczęgów . 

Moglibyśmy jeszcze znaczn ie powiekszyć ten spis 
niedogodnośc i teraźniejszego życia miejskiego . Lecz jest 
w nim jedna specyficzna niezwykłość, która abstrahuje 
je od życia wiejskiego. Wówczas, gdy miasto ciągle po
suwa sie naprzód, gdy w niem codziennie poprawiaja się 
warunki życia, wieś coraz więcej i więcej upada i życie 

w niej staje się coraz trudnieisze. W mie ście przepro
wadzają ciągle ulepszenia. Podnosi się hygiena, zmniejsza 
sie śmiertelno§ć, wo;ióle cale życie miejskie ulega uzdro 
wotnieniu. Ma się rozumieć duzo jest jeszcze do pracy, 
aby zrob ioaą została cho~ iazby część tego, co jest nie· 
zbędne dla polepszenia warunków zycia m iejskie go. lecz 
w kazdym bądź razie ruch w tym kierunku został juz 
rozpoczety i zabezpiecza dalszy jego rozwój. 

czarny-czeka. v~ ówczas przychodzimy wszyscy 
1 karmimy go, a gjy pochtonie wszystką prz~ze
mn1e przynies ioną żywność, wtulan, się w stojący 
w rogu werandy mój fote l i patrzę 

Patrzę na te wszystkie blade, bezsilne i smutne 
ręce wyciągnięte ku krukowi, ręce różn orodne, 

o różnym kształcie r linii, a tak pełne wspólneg8 
wy razu, tej osobliwej, bolesnej wymowy. tej r0z
paczliwej rezygnacji i rozpaczliwego buntu ludzi 
skazanych na ś:rierć . 

Są tu ręce spokojne i ciche wysmuktej dziew
czyny, która m1 czarne. grube warkocze i prze
dziwną twarz o b ladości przezroczej, prawie błę
ki tnawej. To ręce, które nie w iedzą, że blizki 
im jest kamienny bezwt3.d ś mierci I rece ume
czone. niespokojne błagalne pięknej Balza~'owski~j 
„/~' 111111e de l rm!t 11 us" o złotomiedzianyc h włosach, 
której ciało ma jeszcze resztki różowych tonów 1śc 1e 
Tycyanowskiej karnacyi, ale spalone gorączką 

usta wy rzu.::ają w batyst haftowanej chusteczki 
ćza.rne prawie sk rzepy krw i„. Ręce męskie bo
haterskie n iegdyś i p8tężn e, ręce, j 3. k ze spiżu, 

stworzone do czynu- więc obecn;e peb e rozpaczy 
i wściek łego buntu . I te młodz i e ńcze nie świa-
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Jest jeszcze jeden szczegó ł w układ zie zy:ia rr.iej skie

go, na który musimy zw rócić uwag ę Nad miastem - jak mó
wi.jeden z poetów-panują id eP.; to jest fakt oczyw isty , 
chociaż go ni e dostrzegamy. Przy c i ągającą siłę miasta. o 
której wspomina poeta,możemy objaś ni ć nie tylko zewnetrz
nymi prerogatywami miejskiego życ i a. Nie ty lko miryady 
świ a teł, którem i oświetlone jest m iasto , i które zd ałeka 
rzucają swój blask na ci e mną p ł asz czyzne pokrytą wio
skam i, przyciągają otaczającą ludność. Oświetlone :nirya
dami ogników miasto wydaje s i ę wieśni 11 kom „jedną 
no<.: ną o l brzym i ą na dz i ej ą" nie tylko dzięki zewnętrznemu, 
lecz i wewnętrznemu św i a tłu - światłu wi edzy. Miasta 

Handel kobietami. 
Nawet prasa codzienna zaczyna ostatn iemi czasy 

bić co raz głośniej ri a alarm z powodu u;:iad lającego zja
wiska społecznego, Jakim jest wzmagający sie co raz bar
dziej proceder hand lowania kobietar. i Dziś nie j est 
taje:nnicą, że istniej a specjalne dcmv handlowe , rozpo
rzadzające w ielkiemi kapitałam i. których agienci g rasują 
w roznych wa rstwach społeczn y ch. naJrozmaitszem i szwind . 
!ami, najcześciej dro~a obietnicy doskcn<.le p ł::.tnf j ;:>osady 
na wvjazd , starający s i ę usir:l lić zawczasu upatrzone of iary. 
Tyg c dnik W iedza Społec •na , ktjry sprawe te świeżo 
poruszył w kilku artyku łat.h A. Rząśnickiego , skąd 11ie
ktore dane do niniejszego szkicu czerpiemy , podaje , ze 
w ciąg u jednego roku wywiez i ono z samego Królestwa 
do dz iesięciu tysięcy, a z Galicji do p iętnastu tysięcy 
dziewcząt p rzeważni e żydówek) zagJanicę dla zaopatrzenia 
rynków zachodnia - europejskich i amerykańskich. Jak 
mocno wstrętny ten proceder jest zorganizowany, świadczy 
doskona le podróżnik Joest. który opi,uje szczegółowo drogi, 
kt rem i się stale ten handel odbywa. Jedna z nich pro
wadzi na Ham burg do Amervki południowet i zaopatruje 

dome jeszcze ni znnJU, ni pracy, ni ai<samitnej 
miękkości uoeij.ijącyrh kwiatów życia. a więc drż~ce 
chęcią pozn2nia. jak struna m) ·no napięta, ktore\ 
sądzono pęknąc, zanim urod1i się z niej pierwszy 
cu.:ic wny dźw.ęk pieśni . 

I ręce godne średniowiecznego paz,a. godne, 
by spoczywały na złocistej mandolinie. pieściły 
jasne I)~ i n i skroniach r0zk chanych królewien, 
zrywały róże wiosenne i ci~kały ie pod złoto 
obute ich stopki ... • Rece drobne, j:k u b biety, 
o fioletowo błękitnych . żył ech, delik::.tne w smu 
kLj. przcślic:neJ linii r~c e dziecka skazanego 
na ś m1erc. . I sm utne szare ręce kobiece. zmięte 
w pc spolitośc1 i zaduchu życ ia, ręce, którym już 
wszystko jedno, gdyż nie czeka na nie żadne 
piękno, żadna pieszczota losu. I te inne - pańskie , 
wytworne, wązkie, na pozó r tak sztywne w swej 
zimn ej, posągowej piękno ści, a w duszne noce 
wiosenne miotające się bezsennie na piersi drżą
cej od łkań t modlitw: życia ... źycia . . życia ... 

C odziennie patrzę na te wyciągnięte ku pta
kowi rece i, nasyciwszy się a ż do bólu ich smut
kiem nteopisanym, zwracam oczy na naszego kruka. 

Syty, siedzi cicho i włóczy czarne spojrzenie 

zawsze były ś ro dowiskami nauki, ku ltury , ś rodowiskami 
najwybi tniejszych s ił umyslowych danego kraju. Jak trudno 
jest nam przedst aw ić sobie życie starozytne bez Aten 
i Rzymu, tak i trudno wyobrazić teraźn ie j sze zycie bez 
Londynu, Paryża , Warszawy, Krak owa I dz i ś w tvch 
centrach zbiera s ię kwiat in telig ency i danego kraju, 
w nich s ię koncentruje główny nerw życia narodowego. 

Dażenie do miast jes t d ązeniem do postepu i św iatła. 
Możliwe, iż miasta nie przedstaw i ają ostatniego słowa 
lu dzkie j kultury, lecz niewą tp l iwem jest , iz tł umy ludzkie 
powinny p r zejść przez wu lkan miejskiego bytu , aby być 
go towemi do lepszego życ ia. Wł . R t. 

Ri o de Janeiro, Montevideo, Buenos-Ayres i dalej az do 
Valparmaiso ; droga prowadzi przez Acglje lub wpros t 
do Ameryki północnej. gdzi e w re konkurenc;a z towarem 
miejscowym; trzecia wreszcie z dróg glównych to Aloy . 
gdzie dz iewczęta r.iemiPckie i czesk ie wywozone są przez 
Włochy do Aleksandryi, p zez Suez do Bo'Ptaju, Kalkuty , 
Singapore- " Z do Szanghaju. Równ ie z wiadomo, że Ryga 
jest dla Rosj i te.ka s tacją prze ładunkowa, 5ką:l hutow
nicy rosyjscy wy y! ,ą sprzedan e kab i 'ty do N i rneC'o
Nowqond11. a stamtad b11 di do wnetrza Cesars„„ a, t dź 
aż za Ural do róz·wch miast syb irskich . W Krcles •vie 
pogranicza~ oczywi.Śc1e najwieksze groz i niebez~iec en
stwo w tej sprawie. 

Czarne jest zyc ie tej r iewołnicy, za;:i isanej d « 1 -i 
na liście kobiet pt.. il ~z.1ych , stoso,\n1e do syste, 1L. 
mentacji , przyjętego przez większo~ć państw . 8 0 che 1 z 
przepisy policyjno-łekzr kie p'ze,•:i duja m07Jiwo<c w\' • •
ś lenia z tej czarnej listy z p •wadu za mą n J cia. ~o r •u 
do pracy, cięzkieJ choroby, starośc i i p rośby rodz icow łub 
opiekurów , samobójstwo lub śm ierć naturalna to do~1 ero 
najczestszepowody wyk reślania z list ty ch białych nieY•0lnL. 
Dowodzą tego dane statystyczne, jak naprzy .ład, że w Pary-

s'.'!ych posęprvch źrenic p) naszych twzrza :h. 
J"st t' spojrzenie mądre i strc.c.-z !Jwic p. ZPnik l wc, 
spojrzenie. w ktorc m jest coś ludzki 'g . jaJ..zś 
mvs l tajemna. bardzo waż na. bardzo smutnd 
i ża łobn<:. Patr.::ym1 na naszego kruka i po raz 
setny. tys•ącrny budZ! się w r.as s:ei::a nrrnietna 
zazdrcśc wob~c s.ły Jego szponów, lotności i po 
tę;i skrzydeł Zdrowys , silnvś. mewią za\' .stnie 
nc.sze c czy, uciekające co chwila ku ciemnej. sa
motnej wyspie Cherso . nc.suwa1acej n< m natrętnie 
WS:10mnienie < Wvspv Śmierci > Boc>cklma. I d rży
my ;ak dzieci, b\' kr ul: !'' 0 ::-rzen··2t CS 7 Y s '" m 
ochryptym krzykiPm ... 

Bo ... (ach ... Jakie to śmieszne ... ) my. ludzie 
wykształceni, doro śl i o wyostrzonej c horobą inte
ligencyi, my-ludzie dwudziesteg,.., stulec 1a, prze
żarci sceptycyzmem i pełni ni e ubł 2 ganego kryty
cy zmu, my -- powiedziałabym empirycy z krwi 
i kości, my wszyscy prawie wierzymy w baśń, 
któ rą opowiada o kruku stary rybak Giovanni: 
Umiera ten, na którego spojrzy nasz kruk w chwili, 
gdy krzyczy. Umiera ten, w czyje okna uderzą 
jego skrzydła żałobne ... 

Przed paru laty zdarzyło się w naszem sa-
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żu na 1294 prostytutk i, zwo lnione w okresie dziesięcio
letnim, powodem wykreśle nia było zamążpójście w 208 
przypadkach, powrót do pracy tylko w 13 razach , na to
miast ś mierć-aż w 1073 wypadkach , co stanowi 83" 0 . 

W jakiz spo sób formują s ię owe listy czarne? A ot o, 
w celu wykryci a osobników za razonych i odseparowan ia 
Ich od reszty społeczeństwa, policja w każdem w iekszem 
m ieście urzadza co pewien czas o bławy nocne w miej
scach podeirzanych, szczególniej na krańcach miasta, 
i wszystk ie napotkane kobiety, nie mające ok re ślonego 
zajęcia i dachu nad glowa, aresztuje, poddając je przy
musowej rew izji,-narówni z wszystkiemi kobietami. are
sztowanemi za k radzież, pijaństwo i jawną rozpustę. I oto 
te z ni~h. co do których zos taną stwierdzo;-ie po dejrzenia 
o zajmowanie się prostytucja,-często na zasadzie z eznań 
agi entów, -zos tają w~iągniete na czarną listę na całe ży c ie. 
Na liś cie tej n ie brak u nas juz dz iewcząt 16·łetnich, 
a regulam i;-i austrjacki d 1pu3zcza do domów pub licznych 
nawet już dz ieci 14·łetnie' 

Tej reglam entacj i niepodobna uważać za dobrą, 
bo godzi ona o3ta tecznie w honor bezdomnej. obdartej 
i głodnej kobiety: nie można jej uwazać za sprawiedli·;;ą, 
bo nie poddaje żadnej kontrol i drugiej strony-mezczyzn; 
nie mozna jej uwazać i za cel:::wą , bo podlega ::introli 
bardzo nieznaczna część prostytutek: naprzykład w War
szaw e na przypuszczalną ilość około 25 tysiecy kob iet, 
tr criacych sie prostvtu:ja, za::> i sanych je·t zaledwie 1127 1 

To tez walio. z systemem reglamentacyjnym zysK.uj e 
co• z i•Cf'J ~wolenm~ow Zapo:zatkowała ją Wielka 
Bryla 'Ja , poszły za nią Hcl!andia. Norwegja , Szwaj~arj a 
i F• 1andia: i w in nych państwach obecnie system regla
m tacyjnv sta,e sie bardziej łagodny, ·raci sw5j pie r
w J'.iy, oezwz3ledny, barbarzyński charakter Czy wobec 
tak 3mutnego stanu spr.iwy, jaki opisaliś ny wyzej. n al ezy 

nc..tor1um kilka takich fa'tów. .. Wiemy. że b_. ł 
to przypadek .. zbie3 okolicznoś::: i ... a 1ednar~ 
wierzymy w baśń o kruku. Wielak-ntnie strze
lano do niego. lekarze obiecyw,Ji znaczne sumy 
za trupa ptz.ka, który tak fatalnie suggestyonc..we::I 
chorych A le kruk by ł niedościgrno ny w kry 
tycznej chwili roztac z~.ił zawsze swe pvszne, :: ło

wrogie skrzyd ta 1 znika ł gdzi: ś wś ród złom o w 
Monte Maggiore, J?k rz:irnv symbol ś mierci, 

żał ,by, rozpaczy .. . 

I my go sami brcntrny, och·c..niamy prLd 
niebezpieczeństv:e·n. „:alczymy o jego życ:e i swo
bodę tysiącem uśmiechów. próśb i dziecinnych 
gróżb.skienwanych ku n asępionym Jego wrogom 
lekarzom Wyśmiewamy głośno legendę o z łej 

wróżbie kru ka, drwimy z owego. niby urojonego 
psychicznego w pływu owe j legendy na nz sze nerwy; 
odepchnęliśmy nawet biedną zbłąkaną mewę ze 
złamanem sk rzydłem. którą chciano nam chy trze 
zastąpic nasze::' kruka, c.by tylko mieć w oczach 
jego silny dziou , drap 'e żne sponv i drżec w głębi 
duszy przed fatalną baśnią, owi ewającą jego stra
szliwe s krzydła. 

ogra niczyć s i ę do wyczek iwania, że kiedyś pr zeci e wszys tkie 
bez wyjątku państwa wyrzekną si~ sys temu regl~mento
wanej prostytucji, wszystk ie zaprzestaną_ toler~\•rn.c ~a.ndel 
kobie tami, wszys tkie p rzestaną uznawac własc i c ieh Jaw
nych lupanarów? Czy nalezy og raniczyć: s ię do nic nie 
kosz tujaceg o uznania dla o dnośnych międ z ynarodowych 
konfere~cj i, dla różnych komitetów i b iur o dnośnych, 
mających na cel u op iekę nad kobie tą? 

Naszym zdaniem -nie . Sądzimy, i ż aby o wocną 
sie stala praca nad poprawi eniem tej bo lesnej sytucj i, nie
zb edne są następujące warunk i: Aby kob iety zrozum iały, 
że· to oohańbienie czci niewie ś ciej uwłacza kazdej z nich, 
jako p~zedsta .vicie lce tej samej pici. Aby kob iety zaprze
sta ły szukania w tej sprawie pomocy od męzczyzn, bo to 
j est sui generis walka dwuch pici o nierównym us troju 
fizjolog iczny m. Aby kobiety wyrzekly się nadmiaru wsze l
k ich świecidelek i b łyskotek , ktore muszą je obnizać 
w oczach kaz dego rozumnego meżczyzny, w idz ącego pod 
wielką szopą jeszcze większą próżnie. Aby, wreszcie 
po zrozumieniu tych zasadniczych wymogów wszys tk ie 
bez wyjątku kobiety ze sfe r in teligientnych i kulturalnych 
zorgan izowały s ię raz wreszcie nie dla słów, lecz dla pracy, 
i to w najblizszym najprzód prom ieniu: 

1) nad wykorzenieniem w umysłach niewieścich tej 
jedynej dotąd ich • filozof]i zyciowej, k tora im kaze za 
cel i treść istnienia uważać naśladowanie swemi strojami 
paw i, papug , kogutów i ci'lnych stworzeń: 

2) nad inte! 0 ktualnym i f'lO''l lriym podn iesieniem 
owych tysięcy opusLczonych sióstr kob iet, biczowanych 
nedzą sio•ocei dcli, wyzyskiem i własną ciemnotą 

3) nad więKszem uszanowaniem w sob ie samej 
i w innych- czlow ieka. 

Ke;cham\ nasLeg l,ruk... Jest t '1 J a1Z2ś n1e-
P ;ęt •.. bolcs1L i n .we t przewrotna m iłośc nie 
''''.'l ł rnacz'Jn e, dziwne i nielogiczn° uczucie, które 
da łc by się P' równać z n ieprawd opo 1fobną i dziką 
1111ł0scq. jaka czułcy diec swego ka ta sk„z.anr-.::. 
który rozpcczl ivvie rragnie :yć , a m imo to se;cem 
i my ś l ami czepia się ka ta. co o sw1cie, w st ra
szne j ostat niej godzinie odo erze skrwc.wi i·1emi 
rekami tJ najdrOŻSZ'=. upragrii W' życ ie 

Tak dziwnie. niehg;czni"' i zgoła nieprawdo 
podobnie my koch a111y naszego kruka. 

Ko~ hamy naszego kruka także za prawdę 

jeg:i spojrzeń On jeden mówi n:::.m mądremi 

ludzkiemi oc zyma, że nasze tw rze żółkną niemal 
z dniem każdym, że zdała robią wrażenie odra
żające, jak twarze trupów. On jeden, słysząc 

o kr_:ipną muzy kę reszte k naszych p łuc, nie po
ciesza nas z doskona le zagraną brawurą: «Och. 
tc1 n c. to głupstwo ... za miesiąc płuca będa ja k 
rnie: h kowa lski' .. - Jesteśmy przecie otoczen i sie
cią spisków , kłamstwa, wiecznej komedyi niekiedy 
tak t~iezrę:znej, ż e ś:ni~ć chce s ię aż do łe z . a ż 

do łkania. . Wmawiają w nas poczciwie, wesoto, 
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N as ze drogi. 
Oj. te nasze pol skie drog i! Szerokie to. piasczyste 

i błotniste, a czasem tak nawodni_on e , że hej! c h oć łódką 
po nich jeździć, a ll:o ka rpie hodowaćby moż na. Dob rze 
to jeszcze , gdy lato such e , a j es i e ń nie mok ra. Idzi e my 
w tedy po piasku, aż s ię kurzy. OcLyŚc i s i ę ty lko póżniej 

ubrani e , buty i nic. W szystko dobrze . 

Go rzej jednak jes t z b iotem. Ani idź wtedy boso , 
an i w b u ta ch; an i środkiem drogi, an i bok iem . W3zędz ie 
rzadko, jak w maźnicy. Trzeba więc wybierać m iedze, 
zagony , i, o ile kto posiada wprawę-skakać z ka m ie:i ia 
na kam i e ń . Ale n iech się wtedy zmy li noga, to bywaj 
zdrów , ładny buciku! Nie szczotk i, alt) gracy trzeba 
później użyć do jego oczyszczenia. Takie przyjemności 
sa w dzień , a w nocy? - trzeba i ść tylko ś rodkiem goś

c i.ńca , gdyż inaczej można w rowie wyc i snąć swoią osobą 
niep otrzebny zupe łnie mode ł 

Nie lep ie j te ż jechać po tak ich drogach i wozem . 
Porznięte przez wodę rowy . doły i kupy kam ien i utrzy
mują WÓ7. w takim stan ie, że te-n skacze, aż zęby ognia 
dają. Na najzwyczajn iejszym woz ie jedz ie się jak ria 
resorach! 

Tak wyglądają rózne „gościńce" i trakty, ale po
dob ne sa i u lice wioskowe i małom iasteczk owe, na któ
rych wo~y grzęzną po piasty kół, koty się topią , a dzieci 
uprawiają nową gałęź przemysłu: robią „ masło . " Znane 
są też rynki targowe, na których przez dużą część roku 
hodują się kaczki i gęs i, a po jarmarku niektó rz y goście 
używają w tych zbiornikach orzeźw iającej kąpie li 

Podobnych przykładów, jak powyzej. mamy niemało, 
wszędz ie bowiem u nas , z wyjątk iem piasków kurpiow
skich, wioski i miasta toną w biocie . Co stąd niechluj
s twa, szkód i obrazy boskiej. to strach pomyś leć! Ludzie 
n iszczą sob ie ubranie i inwentarz gospodarski; omijając 

energicznie, lub zgcła groźnie i impertynencko, 
że r iescimy się, kaprysimy i przerażamy urojo
nem niebezp ieczeństwem. że kokietujemy otoczenie 
naszą chorobą . jak piękna kobieta kokietuje mi
g r eną . z którą jeJ do twarzy ... tymczasem <prze
cież tam do licha. co jest, to jest? • mruczy 
wieczn ie zły i trzaskający drzwiami przepoczciwy 
nasz dok torzysko, któ ry podobno zamartwia się 

tygodniami po każdym pacyencie. wyniesionym 
międzycentofo lie i krzewy laurowe tutejszego cmen
tarza . Wobec nas kła mia nie tylko nasi lekarze. na 
sza s lużba . na ~i krewni, · odwiedzający nas i pelni 
przerażenia. aby •nie za razić s ię • od nas gru71icą. 
ale i te kwiaty, krzewy rozkwitłe, pyszna ziele ń, 
pełn e sło ńca morze, daleka, p e łna radosnych, ży 

wych barw panorama Quarnero„ . Tu wszy stko dy
szy pięknośc ią, szczęśc i~m i życiem i- nam-brzyd
kim, zżólklym, cuchnącym już rozk ład em i nieopisa
nie nieszczęśliwym, nam si<azanym na śm ierć , 
wszystko tu kłamie piękność , szczęście i życie -

Tylko kruk nie kłamie. Patrzy na nas mądre
mi, ludzk1emi oczyma, jak gdyby istotnie prze
czuwał, kiedy i któremu z nas trzeba będzie 
zakrakać godzinę śmierci i myśli: 

I 
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bł o to, wyjeżdżają woz ami i wydeptują zagony obsiane 
zbożem I p r zyp raw iają przez to właśc ic i e li o duże straty ; roz
nosząc b ł o to na no gach, zan i eczyszczaią mieszkan ia , któ 
rych p rz e to nigdy nie można ut rzymać w porzadku. 
A czy ładne są zabudowania, grzęznące w śmierdzącym 
bagnie? czy zd rowe są tak ie wioski? Wiadomo , że nie, 
gdyż wsze lki ego rodzaju baktęrje mają tam ko rzys tne 
warunki roz mnażania się , a choroby r óż ne trap ią lud zi 
bez przes tanku. 

Ź l e to i brzydko bardzo, że ty le jeszcze mamy u s ie bie 
różnego niech lujstwa, boć to przecie porządek kazdy 
świadczy o wysokości ku ltury danej ziem i lub wioski. 
A czy te top ieli ska na gościńcach mogą świadczyć do
b rze o naszej kulturze? 

Co do porządku, to dużo on zależy od zrozur11ienia 
rzeczy i dob rych checi m i eszkańców wiosek i miasteczek 
naszych. Niechby tylko wójc i starali się być dobrymi 
gospodarzami w powierzonych sobie gminach i niechby 
pami~tali o tern, ze łańcuch urzędowy obowiązuje ich 
do czegoś więcej. niż przyk ładan ie pieczęci i podpisy
wanie papierów. Zb iorowemi si ł ami możnat y dużo 

zrob ić , boć przecie okopać drogi rowami i obsadzić drze
wami lud zie potrafią. L"!p iej też by ło' y brukować drogi 
wiejskie, niż sypać na n ie cale fury kamieni, które tylko 
zwiekszają nieporządek . Brukowane w ten sposób wiosk i 
spotkać mozna w powiecie kolne ńskim (Janowo, Katy), 
gdzie ludzie wykonali te prace zbiorowo W innvch wio
skach każdy gospodar~ brukował droge prz ed s~' oia za 
grodą i tak pomału cała wieś się zab ruko wywa. A ka
mieni na naszych polach nie brakuje. na funty i~h nie 
tneba kupować. 

Nieco tylko pracy i zabiegli wośc i w gminach, a otrząs
nęlibyśmy się z niechlujstwa, które nam wstyd tylko 
i szkodę przynosi. 

- Pomrzecie . 

Ani wiemy gdzie spędza noce i posępne, szare 
cnie. Może gdzie w szczelinie Monte Mc.ggiore, 
luo w pustce skał nadmorskich, o które tak prze
pię:rnie rozbijają się srebrno-zielone piany fal, 
gdy wzburzy je gwałtowny wiew scirocca. \Vidu
jemy go tylko w dni słoneczne. kiedy w jaskrawym 
blasku płonie złotem morze i wyt ryska bogactwem 
i przepychem kolorowa roślinność południa. 

Życie staje się czemś odległem, niematery
alnem w tern czarującem o~dleniu, serce bije 
równo, i pierś rozszerza się poczuciem jakiegoś 
słodkiego, słonecznego szczęścia. Po sennej , 
drżącej-tafli błękitu płyną wolno białe barki o żaglach, 
jak ze srebra_. pełne marzących, szczęśliwych ludzi. .. 
Miody barkarz Be n o śpiewa w swym cudnym języku 
o morzu i miłości czarnowłosych smagłych ital
skich dziewcząt .. 

Zapominamy o tragizmie naszego istnienia, 
o czy hającej na nas blizkiej śmierci , skra dającej 

-s ię pod purpurowymi nzmiotami kwitnących ma
gnoli i, w śnieżnym upajającym gąszczu gajó-.v mi
gdałowych . Zdaje się nam, ż e po za morzem 
niebiesklem i śpiewem włocha-barkarza nie istnieje 
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wynik i k\\>C'StjonarjCJ SZó szkolnego 
przez T. ;:-.;rik l e wskie~to. 

(Dokończenie). 

Działy szósty i s iódmy ankiety zawierają pytania, 
dotyczące znajomości ś rodow i ska i asp iracji ogólnych . 
Op racowanie materjału pod zielone zos tało na trzy serje: 
od klasy wstępnej do trzeciej włącznie, od klasy czwar
tej do szóstej włacznie i, wreszcie, klasa siódma czy li 
obecnie juz maturzyści s7ko ly. Opóźnienie w og łosze niu 

otrzymanych rezu ltatów nastąpiło z przyczy n, od wyżej 

podpisanego nieza le znych. Przedstawiają się one jak 
następuje· 

Xia."/ ud 11•.-:tu1111:i r!fJ trzeciej 111/,u·,-nie Nie podró-
żowali wcale, jeśli nie liczyć drogi ze wsi rodzinnej do 
Łomży do szkoły , oraz bliższych wycieczek szkolnych 50 
(na 133 ); <mało, • ale jechali k oleją 4 1; • dość dużo,_ 

tu niekórzy podal i dodatkowo tak ie wskazówki , ze by li np. 
w Warszawie lub w Ciechocinku 31; , duża " -oczywiście 

jak na ich wiek, w stosunku do malej ruchliwości mło

dzieży starszej,-!. j. ci, co podróżowali liczniejszymi środ
kami lokomocj i, widzieli większą liczbę zakładów przemy
słowych, nie spotykanych w ziemi łomżyńskiej 6,- z nich 
jeden był za granicą: ani razu koleją 15,-w tym odpo
wiedzi charakterystyczne: jechał dorożką•. ~najwyżej 

furmankami, tylko raz na furze; > natomiast jeździło 

koleją 52, koleją i samochodem 12, koleją i parostatkiem 5, 
w tym ,Pden i okretem. koleją i tramwajem elekrycz· 
nym 2, wreszcie koleją, samochodem i tramwajem 4, -
ponadto jeden wym ie nia, ze jeździł i łódką . Dalej ujawni
ło sie, ze nie zwieezało żadnych zakładów przemysło

w_ eh 72, zwied zało je I podano ogólnikowo I 8, zwiedzało 
~„ lub niektóre 6, zwiedziło jeden zakład 10, 

dwa-8, trzy-2. cztery- 2, co wynosi razem odsetkę bardzo 
małą. Na pytanie , dotyczące zwiedzania wystaw. zbiorów 

Lden przejaw realnego, istotneg ) życia. Zamy
kamy cezy. tonąc w leniwej. przeskidkiej rozkoszy, 
niepomni, że los na czołach naszych, pokrywają
cych sie co noc śmiertelnym potem. wypisał nie
złomny wyrok śmierci, że poczciwy lekarz naczelnv 
sanatoryum przy ceremonii wpisywania nas na listę 
kuracyuszów, po opukaniu naszych pustych już 

prawie i zapadłych klatek piersiowych. zapytał ze źle 
ukrutym zniechęceniem:- A dlaczego orzybyłeś 

pan. lub pani tak późno·1 Dlóczego leczenie zostało 
tak karygodnie zaniedbane? 

Przestają istnieć lekarstwa, męczące progra
my kuracyi, surowe regulaminy i t. p .... i t. p .... 
Jesteśmy zdrowi , silni, j aśni. szczęś liwi, zatopien i 
w jakiejś nieznanej, radosn::j kontemplacyi. 
I mnie porywa ów nastrój przesłodki. Zapomi
nam, że jestem istotą sk rzyw dz"'ną przez życ ie. 
samotną i brzydką <stara panną,• na której zwię
dłej twarzy gorycz wyrzeźbiła głęb'.J kie zmarozczki 
cierpienia. Staie sie znów młoda dziewczvna ufna 
i pełną wi-ry. ś.:nie:ącą się do t~je mniczego ·jutra: 
słońca i ludzi, marzą cą o ofiarnej pracy dla bliź nic h, 
gdzieś w b iałej polskiej szkółce wiejski ;:j, międ zy 

wesołą gromadką zdrowych, opalonych, żądnych 

s ztuk pięknych lu b zabytków przeszłości, otrzymano od
powiedź: nie wi d ziel i • n ic» 99, ogólnikowe «zwiedzali• 4, 
muzeum Gloge ra 1, wystawę Częstochowską i zbiory szko ły 
Zgromadzenia k upców w Warszawie 5, wystawę obrazów 2, 
wystawę sztuk p ięknych 1, W ila nów 1, jeden zbiór muze
alny 4 , dwa-4, trzy-1, trzy wystawy 1, wystawe Czę
s tochowską , sztuk p i ę knych i <różne • muzea l . W sp ra
wie lektu ry pism : nie odpowiedz ia no wca le 8 1, nie czy
tają 22. to jest nal eży wnioskować, ze I 03 na 132 nie 
cy tają; ogólnikowo rc czytają » 7 , czy tają •czasem 6 , je
den tygodnik s tale 7, jeden lub dw a dzienniki lu b tyg od
n iki przygodnie 6 , czytają dziennik lub dwa stale 3. 
P is:nami tym i są: Tygodnik lllustrowany. Kurjer polski, 
P rzyjaciel dz ieci, Mucha, Gazet a świątecz na, Wieczory 
rodz inne (3), Wiadomości codz ienne ( 3 ), Moje pisemko 13), 
Kurje r wa rszawski ( 4) i Goniec ( 5) W kwestji bib lj oteki 
domowej: nie udzie lił o odpowie d zi żadnej 38 , nie pos ia
dają wcale 7 4, ogólnikowo "mają" 5, mają "kilka" lub 
• ki lkanaście• ks i ążek 6 , posiadają 30 6'.) ksią żek 4 , od 
100 do 500 książek 4 W sprawie pragn ienia wynalaz
ków lub odk ryć nie odpowiedzieli wcale -nale zy się do
myślać, ze nie pragnęli nic 84 , dali odpowiedź prze
cz1cą 2a, odpowiedzieli ogólnikowo "pragną• 2, chcieliby 
•zrob ii: maszynę • I, •do komunika;ji z księżycem i gw ia 
zdami• l, wynalazek bliżej nieokreślony- I , odkrycie 
«na ukowe » 11, •w dziedzinie histor1i 1, w dziedzinie 
archieologji• 1 Od;:iowiedzi co do 0!1ol 1ych as:iiracji, 
czym uczniowie w następstwie chcą zostać, otrzymano: 
<nie wiedzą,, 37, wcale nie odpowiJda 2a, ogólnikowo 
<cz łowiekiem w całej pełni," « m ~drym człowiekiem," 

a obywatelem porządny'll kraj:.i 1. 3. i riżynierem 12. księ 

dzem jeden dodaje . że na zyczenie rodziców, -25, misjo
narzem I, oficerem :i, profesorem 2, przyrodnik iem 2, 
lekarzem 4, roln ikiem ::>. i po jednym: matematykiem, 
historykiem, p ') dróżnikiem, archieologiem, malanem, ślu

sarzem, «gieome trą lub gorzelnikiem. 

wiedzy dzieci:ikó·.v o cic.kawych. niebieskich, Jak 
b!Jwaty r cz ·:h i ::ir st1ch duszacn. które umie
jętnie 10.~ "i)"Ć m)żn.1, pk d brnrzynne słone~ 

rozw1 1a pąki leśrych kwiato" Zar;min;;m, Z..! 

V.' :. e serce sam;tnc uJ;;rz~ł· i >SI zdr .d 1 za -
wodó 11, 1 ż.e krew trysk a ła z .run ty.l h głę:Lo .ich, 
ran sercecznych - DJbrze m1 Po morzu 
turkusowem 1ai< we śnie barki ołvna. bUe barki 
o ż;:glach p.k ze srebra. · · 

W owej szczęsnej godzinie zj:1wiu się on -
potężny cie ń. bolesny symb;l żałoby śmierci, 

rozpaczy Jego skrzydła przysłaniają nam sło

neczn0ść pejzażu i osnuwają mrokiem radość 
krótkiej godziny ukojenia. Zda się, że słowa 
stuego rybaka drżą w ciszy upalnej. i bezw ie
dnie źrenice nasze zastygają w tępej zadum ie pod 
mądrem, bezł itośnem spojrzeniem oczu ptaka. 
W racamy do trumienn ego zaduch u naszego życia 
z jasnego brzegu > ciszy i ukojen ia 
A gdy ptak nie zjawia się zbyt długo, mówimy 
d uż o, g łośn o . g orączkowo o czemś, b łahem, da
lekiem. aby zagłuszyć szalony niepokój i n ie pojętą. 
dziwną tęsknotę„.„ 

(c. d n .). 

. .. 
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](/asy orl rzwarlej rlu szr)slej 11•l1rrznie. W spr a wie 

podróży : odpowiedziało • nigdy • alb tego samego z od
powiedzi pozwala domyślać s i ę 15 (na 10~ ), bardzo rr.alo,>i 
to znaczy prawdop odobnie tylko ze wsi do miasta 20, 
. mało" 43, "dość dużo » -można się domyś lać , ze rozu
mi e li pod tym parokrotną podróż w okol ice pozalomżyń
ski e Kró lestwa , rzadko dalszą 19, " dużo • tylko 6. W s;ira 
wie ś rodków lokomocj i: n ie j eździ li wcale koleją-w tym 
jeden nawet końmi, a jeden przyznaje się, ze s tatku 
I tramwaju •nawet nie widzial • - 13, pośrednio z od po
wiedzi to samo wywnioskować trzeba o 7; jeździlo ko
leją • kilka lub ki l kanaśc i e" razy li: nie zn ają innego 
ś r odka lokomocji , jak kolej i wóz 29, jeździło koleją i tram 
wajem 2, koleją i samochodem-niektórzy nadto tram 
wajem I 2 , koleją i s tatkiem 8 , różnemi środkam i loko
mocji, drogami suchemi i wodą 11. W sprawie zwie 
dzan ia za kładów przemysłowych: nie widz ieli żadnych 39 , 
ogólnikowo •zwiedzalii· 7, tylko fabryki przetworów pro
duktów rolniczych, jako to : browary, gorze lnie, cukrownie , 
ole jarnie, m lyny, cegielnie, ta rtaki, kaszarn ie 25 ,-w tym 
jedną j l, dwie S, więcej 9; zwiedzało fabryk i nie tylko 
przetworów rolniczych-12; zwiedzało jeden tylko zakład 
przemysłowy prócz wyżej cytowanych 29,-w tvm 6 fa
b rykę su kna w Ghoro3zczy podczas wycieczki wakacyjnej , 
2 dru karnię; więcej niz S kategorji zakladów prze'.rysło
wych widziało tylko dwuch. W sprawie zwiedzania wy
staw i zb iorów: n•e widzieli nic 61, ogólnikowo zwiedzali 4, 
wystawę koni w Lomży I, muzeum w Jeżewie l, w··sta
we roln iczą w Lublinie 3, wystawę Częstocliowską i z\Jiory 
szko ły kupców w Warszawie 15, wystawe i muzeum 4, 
dwie wystawy 2, różne wzstawy 4, Wilan6w 1. W kwestji 
lektury: wcale nie czytaią 34, ogolnikowo czytają 26 , 
tylko podczas wakacji :l , przygodn ie dzienniki i tygod· 
niki 1 S, jedno pismo ccdzienne stale 12, jeden dziennik 
i jeden tygod nik stale 9, trzy pisma 2. Czytane sa naj · 
więcej: Tygodrnk !I lu strowany, Wieczory rodzinne, Go iiec, 
Gazeta warszawska i f<urJer warszaw3~i W sprawie bi
bloteki domowej: nie mają zadnej 62, oq)lnikowo maja 3, 
mają rT'ałąi 3, do 30 tomów 12, od 30 do 70 tomy.· 10, 
do I SO tomów 4 , do 30) t ''.rów S W biJljoteczkach 
tych przewazaja ksiażki treści bellet ystyczre,. nawie 
wszystk ie sa olskie , na;cze;tszy jest "ienkiewic.z, w za
sobn iejszy cli du z o numer )w Bit Jnteki dz1°l wyborn•.vych 
C:i do wynalazk N i oduyc. to 64 n1< rT'i-::ł i za.-l 1ego 
pragn ienia, ogolnikowo oragnelo li.:t pragnie 1..,. \'' •ym 
po Jednym 'zro~ić odkrycie naukowe, odkryc hiP;un, 
o dkryć nowa cześc swiata, wyn'1l 0 sc o w .z1e.J i•1ie 
medycyny. skpydh do I \ta'lla, zro i· t '11:-n s•F en a
lonu, udoskonalić technike pszczelnictwa, udos1rnnalic wy
nalazek, rozszerzyc stosowanie istriejace90. Prz:- t"m 
wpływy wym ienia tylko paru, jako t . czy•ank i<s1ąże~. 
w szcze~ólności Verne'go, "wrodzone upodo arie, r.1Lke. 
Co do przyszlości , to chcie liby z btać: pszczelarze:n -
"chciałby, a le Tusi być gornikiem 1. rolrikier i 1. 1:;ie
ometrą 1, literatem <sł;iwnym I, urzedniki~m 1, astr~ 
nomem I. ksiedzem 2, księdzem lub n uczyc1elem 1. o.i 
cere m 2, prawnikiem 3, nauczycielem 3, skłaniaja się do 
zawodu handlowego S, pragną zostac roln ikami 8. Mie 
dzy ś rodkami wymienianą jest •praca'' i "nauka, ·J;yż 
sze zak ł ady na ukow e» - niekiedy wy ra zona troska o środki 
ma terjalne , jeden zmierza do ce lu •p rzez korepetycje." 

A/asa siudma. Okieśleń ogólnikowych, że pod ró
żowal i „ bardzo ma to " 4, „ mało " 2, odby li ty lko je dną 
podróż koleia 3, tylko dwie podróże 4, je ź dził ty lko do 
Warszawy i ·do Częstochowy 1, podrózowali „więcej" 3, 
nie jeździli niczym inn ym jak k oleją S, koleja, statkiem 

tramwajem 4, wszystkich ś rodków lokomocji po ter enie 
suchym używał tylko 1. Co do zwiedzania wys taw i zbio- 0 

rów: nie widzieli „nic" 6, tylk o wystawę Częstochowską 6 , 
Częstochowską i p rzejezdną w Lomży I, zb iory zamiej
scowe 4, dwie odleg lejsze wys tawy 1. Nie widział zad
nej fabryki I, ogólnikowa odpo'wiedź (<Zw iedzali 3, wi
dzieli tylko okoliczne przetworów ro lniczych 4, ponadto 
jedną i nną fabrykę 4, tylko jed ną fabrykę sukna w Cher 
roszczy podczas wycieczki szko lnej 3 Cha rakt erystyczne 
jest, że od lewni że laza pod samą Lom żą niP. zna zaden. 
Co do lektury, to: nieczyta pism perjodycznych wcale 1, 
tylko podczas wakacj i 3, czytają rzadko" 3, czytają 
, stale,, 7 ,-w tym dwa dzienn iki I, jeden tygodnik 2, 
pozos tali więcej. Co do t ibljoteczki, to: nie maja ża
dnej I, znikomo małą 3, maią ale 'na wsi• 2, wyłącz
nie literacką I, wyłącznie naukową 2, pozostali mieszaną. 
Wiec bez bibljoteczki p,idręcznej musiało się obchodzić 
az 10 uczniów. Co do pragnienia czynu, to: nie myś
lało o żadnFh odkry ciach i wynalazkach 10, odpowiedzi 
ogóln ikowe ' odkryć prawdę " daje 2, chciałby ale w przy
szłym zawodzie• I, pragnie zbadać hudowę bialka I . 
pozostali trzej ma1ą pragnienia w z3kresie techniki: 
u;iraszczać rzeczy skomplikowane, ~ ''ulepszyć 3rodki ko
munikacyjne,» wynależć skrzydła de lotu. Co do ce
Liw zycia, to: 2 zupełnie niezdecydowanych, 1 •uri i
wersalista, 1 zamierza być literatem lub lekarzem, 2 le
karzem, l chemikiem, I handlowcem lub prawnikiem, 
1 nauczycielem matematyki, 1 malarzem, l agronoor.em, 
I mechanikiem i 4 inźyniere'll. Wiec najwięcej matu
rzystów wykazało skłonnosci do studjow technicznych 
i istotnie wyjeźdza ich obecnie najwi~cej na poli•crr nikę 
do Lwowa. W sprawie środków dla dopięcia zamierzo
nego celu wymieniano ogvlnikowo •<pracę lub «naukę ." 
wielu biadało nad brakiem funduszów, czemu w częsci 
uda!o się juź zaradzić. 

Wrr- u!.· i, -.ilrr2uw1tcf. ". 
:\ '· l llllL\Cllll \\' ,lmu )-\111 \\I"Z_ ·1. [11'1, \ 1LI. rn 

11 l/.\\ \kil) •\\" t ćjl , pk.\ I I"'! i J. Jrlf lllL: "'•)ll.liZIJ.j
Cc 111 1 d. l·~r .ll.: l' 1·Litt...:\\':-.,, tg'' I..;-,. \\ \.~runu \\' r. lJ \\'l 

l LZ'lllck Ll l I • • nllu~ \\j'r1,,,iz L r1.: \\",ił l n. s, le 
\\' Ci.l'l ~\\l·t1 u ki itkL (1 ) ., b.t1 t,k d brv-1 J,-t1Pl.t k 
1 pl ~~b L \\~Lstk1, li , ~ · g„ ,J 1szn i: ' I u~·dz -.,·~111 l.! 

!t1n 1 sz.: Lr~1nt lz·:n1 i't~n n 1. 

I 'lll /.Il.! d .brZL b. hLIZlll lc k cg \\"SJ'• llldl:\ ~ 'd -
ud 1 ml• dziLZ szk ln:i, I uri g t' iz11Jl:i 11.1 stlll \\-.s,,11 
prlllkt1 ZL'l>k·Lj ::i1.kuły !Ltndl·\\,, s:;.\d z st~I L> P<;t1· 

I rzL·z '''"I·! P"l'l"ZL'<ln •. 1 'l.i,lzt; dyi:cu~ Jll.\ 
l1HLL ~·c11r nv . cz,1111\· , 1...l1Lr.„..:- ..i1r "krnt .... L '" ,,..,J....11 

,, b \\S/ '~kich 
0
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0 _\(1; ~\"Jl, .u\\\ i:! Li rZL'jlllm,·q, "Ll ·! 
1 I' J\\\"l<:Cl n cm dl.1 d lir.1 , ;; lu ( ld r 11.1 du n 1ć\ 
\\ k„,,:1clc I \'"Z:l "("(i< lern p dn ·~.I Il.I du.: Iw, • I\ •l ·:il, 
k:Lrnw:ił. z:1chc:al Jo zrzcsl. lll' 1 ,., 11.1 .,,,j l ck"11 •rn cznun. 
) 

0 
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Gr1sp11~i irzl' \\'lLJSLy z ll11!L'S1l'l11'..'111 1•P· 1\\!.ldaj.1, j1~\. p ,J z s 
l':H 1f1.ilm·1 \\"!/.~ty usd<>\\ :il \\" k 11.dLj \\"SI Il.dl]()\\ ' d.) 
l:1)lr1!1lZff\\.11l 1a Si~, J{) rr1....'llLll1~Ll"L \\.l!ll'.l g:izet, d1) z.ił /L:ll:;l 

kJ s v I" ,ż vczb '""" „ .szot;d n .,,:1. '\Yl'j . ,1, le l"·I SJ'' ,j k. '\\"Cg• • t d. 
'.->zbc hr.1 ""' li.-zna lll:l\\ l:il.1 : r<('„ t•1 \\IL'lc g1,l1L , Jr• V<.; 

p n:i, t:1kieg•> ks:<;dz:1 " \\ .ys ,k1111 n,~ bil, 1 il L' L'<;J11i:" 
:~.lr.1z P'' prz;b:·.:1u d·1 1u ... : ~pre)\\ 1Jzil 11rg:i1H11,str/_ 1 r11. 
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~k ł:idek 11:1 mdod\kun, ktury \\·krutce Sj'f1J\\":1dz1ł. 1 'I :t?wy 
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z1111e11 iły si.; d1J 111epuz11;rni:i. Ja k<1 szczcr:v prz:jac ie I 
młudzic-ży cz t.;st<1 z ni.i p rzebl'\\"a ł , rz uc:ij.1c zdro\\'e z1.1rn .1 
wiedzy 1 Cll• ty. :\ie z:ipn11111i;il n nikim , dla \Yszystk1ch 
bił s ł o 11C'cz1Hm pr"mien •em . Ze smutk ie m prz; j..; 11 .; my· 
,,:1;1d• > lll "ŚĆ ;, przcj.;c":u ks. l\u ź 111 i c kicg<1 do d;eccz ji wi
lcnskirj, bn str:i i:1 t" dh 11 as niep„we t•iwa1u. 

:-.lłodzież nL1Z•>\\·1ecb swt11Ju ukoc h:i11c mu biędzu z ł o
ż; ł.1 11a pa 1111.1 rk i; gust""·ny album, chór p1..;kn.1 b.1tutę , inrcl1-
ge11<j.1 t1ożeg 11.i ł.1 go \\" I st.1\\'Il1 m o b11 dem. Przcbrznn:i I" osta 
tn 1c: "O dd:ij klucz "d 111 1eszb 11 1:1ks.prnbnszczo w1»1 uw1elb1a 
n1· \\I b ry po raz "st:1tn i przt•sqpd prcig sweg• >mieszkania. 

· Dz1e,i, rzucaj.Je pod st")''. s11·ego prz1·jac•eb kwiat y. 
z.111 -sili· sit.; ud pbczu , lud sz l„cluł, nrk1estr:i g r.\ SW•>i-l 
p· tn:· wa ł.i 11astr.1j \V J">11·1e trzu krzyż 11·:ił1 s: i; ,,-~· krzyk
n •k1: " l\t · 1 n 1s do t ·. <;>t . .-h 1\n- J" •r rnwad zi! l\t" 1L11111 będz i e 
!-.I<: Lik "J'l<:km--a ł! ~1e b.;d z1e 111~ już 1111cli takic,g,, ksi<;.lz:1!" 

· Odjechał-· djcc hal 111 1a no\\·:111y Zll„,,·u n 1 st:in"''isk" 
J'rctLkt:i. " Br;1c\c1u L1~ew,ki111, :ile pam1t.;c" 1111111 ,,Jz1.;cz
ll•„:,( dl.1 nieg" \\ SL' rCh'il Il Sl.l'ch p• lZ<ISLlll<], bo to by ł 
pr.111dzl\\ 1· k:ipl:in < ·1i nsws·1\\·1. 

/cgnaj 11am, sług 1 Jl„7, 1 ll;·ic,; dh 11:is "j cem. po
c1esz1·c1ck m w smutku, d brl'lll d r:idcJ. :\:c szuedzJłe, 
sił :11i1 zdrc>\1i1, skl:idaj.\c ,,.,~;,tk. 111:1 0it:1rzu l'"\ wi~ceni:i. 

Parnfi.11ni11. 

Z i''d Eo/1111. 
Wiel ka krzywda dzieje się braciom na wsi od z ło

dziei. Nie dość, że sasiad sąsiadow i ow ies w polu wy 
pasie, ze sosnę w boru wytnie , że gruszka w ogrodz ie 
nie ostoi s ię przed naśladującą swoich ojców dz i atwą, -
to jeszcze trapią drobnego rolnika włóczęgi -cyganie. Cy
gan ie, to istna plaga nasza. Nachodzą corok wioski 
i miasteczka i wyludzają pod g roźbą podpalenia i kra
dziezy os tatni ciężko zapracowany grosz A jeżeli 

któremu gospodarzow i uda sie szkapina lub wieprzak, 
to musi p iln ować je we dnie i w nocy, bo an i s ię oberrzy 
jak znajdz ie się kupiec, co bez p ieniędzy kup i. 

A wiecie. bracia . co wam na to wszystko powiem 
- san- i jesteście winn i. Nie by loby z łodziei i cygan ie 
nicby nie wskóral i, żebyście im nie pom agali. Przysło

wie mów i: „ cygan ukradnie, a biały schowa ładnie". 
Nie dawajcie cyganom przytułku , jak to niektóre wioski 
robią (Ławsk, Modele. Świdry, Ciemianka), nie ochra niaj
cie złodzie i i tych co kradzione rzeczy ku pują przed policją 
i w sądach, to i kradzeży nie będzie. Wtedy gospodarz 
bedzie miał spokój i opłac i mu sie chować ładr.ego konia 
i świniaka. .frl:if .C:tol11icki. 

li upisck Rerlak1;J1'. W N! 24 w artykule p. t. 
„ Walka z cyganami" p isaliśmy o napadzie cyganów na 
dwór w Kobackach pod Ciechanowcem, o tern, że cy 
ganie dopu~zczają s ię licznych kradzieży i raciunków, 
przen osząc się z jednej gubernii do drugiej aby utrudnić 
władzom wyk rycie popełn ionych zbrodni. i, ze władze gu 
bern1i grodzieńskiej. s iedleckiej i łomżyńskiej postanowiły 
urządzić jP.dnocześnie obławę na cyganów i oczyścić 
wygodną dla ich ope racji rabunkowych okolicę . 

Teraz do tego co pisaliśmy i pisze p. Stolnicki 
dodajemy, że uw olnienie s ię od cyganów, którzy , jak to 
powszechn ie wiadomo, żyją z os zustwa i kradz ieży, za
lezy istotnie od nas samych. Je ż e li nie pozwolimy im 
na swo ich gruntach rozkładać obozów, jeże li prz esta
niemy wspierać ich datkami, to cyga nie, zamias t włóczyć 
s ię po świecie i robić ludziom krzywdę, wezmą się z ko
nieczności do uczciwej pracy . Uważamy, że pod tym 
względem mogłyby zapaść odnośne uchwały po gminach 
i wsiach, a wtedy wyko110.nia uchwał dopilnowal1bi7 wój ci, 
sołty si i strażnicy ziemscy. 

P R A C A" . N~ '.l6 . 

X (; oworon 1a. 

Z 111icj :1tywy mie js.:„wcg 1 pruboszcz:i _ks. 13rykcz)' ll
skicn<> \\' Goworowie w miejscu gdzie J:i,, niej st:d kose ri l 
,,., b~1dn11 .111 0 du \l\ z CL'g ły puskowo-ccmellt'>\\"ej, przez 11 .1-
czo 111· 1n ochronk<;, c z y tc:ł111<; 1 sklepspułk„wy. 

. P„ś w1~·cc.11.1 g111.1chu d"k„ n.il ' ' dniu r .+ b m. przy 
li cz111"111 udi z:ik- p.1 r:ili .111 ks . l ' 1c l:isze \\·sk 1, dzick.111 Ust r11 -
lt;cki: któ ry ". krutk 1c111, lecz g• >1.]Cc'lll prze1rnJ\\'ll'l11u 
dZ1t;k()\\"J ł ini cptu r011• 1, •>r:iz wsz ystk1 111 11· s ;'ó łwyk1111 .twc<>ni 
rr"jektu z 1 CZ\ll sz ł.tche rn~· 1 gminy 11 .1~bduw 11 1 c tw:i. 

/ln przemówien iu ks. !>„ !' · .\l.irj .1 I 1dciwna z _· wsi 
Suchcice "'!'!' · 1 \\"IL'dz1.ił.1 ,,·1nsz z1uneg • .l'"L'tl" Jcrzcg<> 
Orw1cz.1, któr;-, 1:i.k 1 n ql<.:j'ICJ ch.1r1l,reryrc1J 1~1· c 1i.1 uro
cz~~~ · 1.., ,:, przyt:iLz.1n1 " ..:;1I,1"..:1: 

,,J\.t u yarslkri ziu111r 1w>i, _rpiry SI\' doczeka . 
\V te j rr:nnlzie tk11 I i'<>t<;g 1 ' łbrz:111 .;1 cz /<J \\'\t.:k:i 
I. bżdv, kt" j.\ !'"/·J l, llll<:C '' 1111cn 11.1 \\Zgl\·Jz1L. 
Ze ,,., tn\;1it1,;(, t•> n:iszc 11:11lepszc: · •rt.;.lz1c'. 

Z my'li ' m1:1ło1 rzuconej rosn.\ '' 1c lkie uy m, 
Zbożną pr.1q ' ' jcd11„:-.c1, rrzeszłe 1111.tnm "1111'. 
D"bre chcc1 sknszr:il.1c-t•1 z1c1.1 osn.111-.1 1 · 
()[11 dzh , ·S}'"jrz~ 1e, br:1cu! ~Llnt;Li bud„,,._1, 

l\torLj 11 1t:jcd n.\ d ibq z.1 ,1·dz1.,:u1·c1c chwil<;: 
P„g.1d :1 11k 1 s1e 111cr:i.z 11·1·:-. luch 1 tu mile, 
Ocfp„cz111e t<.:Ż człt.:k b ł,;g·i, I'" trnd .1c h 1 muju , 
\\' lwrb.1,· .1 rn1 g;i11.,:dz.]c", ZJżyje sn •kuj u. 

'.'ikkp spu lk u11· :- wes·>ł~ 111 11 :q•e ł111 sit; g\\:Hclll 
I 11kt już z:i ży .! 0 \\sk1111 !l ic i'"C: il.l t·l\\'Jrl'm. 
I r:1,·11iL S""'j dh s\1Tg•" ch.;m1c raz 110 , sk l.1d11 L·, 
.-\ z tL'g•1 z:sk '' 11 dz1ak k:JZdunu przrpad111c. 

Dz1 :\l\\:\ ,,. 11.JSZL') 11ch runcc, niby pszczo lk 1 ,,. ulu , 
J uż cl<; " dr•1b1:izg g ł"''·a 111L' b"ł1, 111:1tulul 
\V1<:sz, że tw • je JZ1<:1·111y pc·d do1br4 11p1L-k1 , 
l h11c1:1ż rud z1c 1 m:i tb udcjd.\ J.dek ;, 

\\' p•1c1e cz11 ł:i pra cu\\';1( 11.l \\ łasnym z:1gu111e. 
J :1k" g11·1:1zd:i. 1•rum1urna ,11·1:1 tł ' \\ llliz1 1 lu111c, 
:\ \\'IL'( ks1:1żk<: z CZ I tl'ln1, k:iżJ1- tu J„stJ !l\L' 
T:1kie. jest tc_g,; dum~1 naszego ZJ.Lb n1l'. 

13y z 11 uż:·tk1em przy 1e111n„,;( l.1rzy1' za 11·sz<.' 1 azem , 
B)· ,;my b; !1 \\'Cl.\Ż zg< dn<:j r1 1dZ111y 11b r11zu11, 
Jak" sn"p kłusuw Bużych, z }l'dllL') \\Zr<1;, lych 111wy; 
~)'ll'SZCie SI<; \\ l<;C-\}1ICSZCIC 7.rZCSZ.I(, b1 \\ spe s"b <'udz1\\'\ 

'>pt;dzJ( cz:1s n1cchze z,, 1.p.ck ro;,1;:,, 1t:i.1 ro,; 11~, -
:\1e,l1 k.tżdy d •li 1•rzyst.1J'I cht;tlll<: 1 r.1du"11c. 
]), m ten j1:sr dl.1 p:1 rali.l!l, c11 szcz,,J rz<: uli iry 
:\a Dom 13 ,,żr s1pnt.;I . By ł tu ko~c<1il su ry, 

Dz1s, bżdv rJd jest spu jrzc( 1u n„,,·e u łtarzc. 
Dz1t.;kt za ttl, S.\S lcdz1 !- dzit;k , guspod.trzc! 
:\1cch 1 ter.11, cu mile Jl„gu -olizrn111, SJb!L', 
D•ipr ''"·:i.dcim sz.:z.,:, I1wic J ,i k„1ica w rej dob ie. 

:\iech w n:iszej okolicr bżJy z dumą p•J\\ ie: 
" \ \' zo rowv dom nJm st.i Il.Jl, br:ic1a , w Guwo r• ,,,·ie!" 
:\1cch k:i.żdemu na se rcu leż; wspuliu spra11.1, 
:\tc.:h s1.,: umys ł 1 serce raJ„~CJą napaw:i.. 

Czy11my w1~c co sil sta rczr-o de kt•J może; 
\Vytrwa ł) m, z:1cny m cht,:cw m Pan Bóg dopomoże , 
Gdr bżd emu sumienie szepni e: Obowiązek ! 
Rozpleni się szerok<J Katolicki ,związek. 

Niech sit; krzewi - niech wz rasta ludziom na po~iec ht;, 
Buc on wiar~ i prawd.,: wnosi wam pod strzech<,:. 
::\iech wyciągną się r~ce od1otne, ofia rne, 
A podjęty trud dla was, nie pójdzie na marne!.„" 

J. K-sz. 
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'l tl'l ' 
r \\ \ 

r '' 11 t:Z 

i'.t: sprt\\' ·zd:t1111 St"''' . rz\·vu1 .1 , kt•Jr<: na tern ze
br:inll~ zJt\\"IuJz,,ne z •st:tl " "k:izuj<: s:1,, Iz z l'"cz.\tk•un 
roku Stowarz:·szcn:e I cz YI • 2/b cz i Jllk"''; \\' cI :l~'l ruk u 
pr1:·b\'l11 1 ), ub:·lo : 2, l'' 'Z JS t.11,„t!, przct·1 Il:I LC) r :..: ru
dnr a I9"9 r.--277 czi •n ku\\' . \\'y')"'" cdzi:uwch udz {i JW 

b: I„ ro 11 .1 sum<; 95 I rb. 94 ku}'. 7.:·sk brutt, ru t•J\\'.1 -

rach \\')llr<)sł r 3,97 11 o, kosztv h:rnJI, •\\C r 3,j 311 
0

• \V c„1g u 
11kresu sprl\\'"1d:1\\CZLg· sp rzc·dan" t<> \\'.lr"''' z 1 r I )6( rb. 
2('I, k''l"• n.1bvto z.is 7. :1 Iu2.t) rb t r k"P· \Vart»sĆ 
rud1· m .:.cI !" ' !" tqcu1 u 10° „ ILI :llllt<rtyzaq~ , \\" n si 
379 rb l 7 k11p. l'"z •S t.ljl! u L!lużn:lvJ\\ r 68 5 rb. 2S ,, 'i'·, 
S,r-1\\:HZ\'Szcmc \ \illll' dl)st:i\\'C11m 8.195 rb. :-:') 1 " k p. 
h:1r t:tl u d1.1:1ł·''''> nad 31 grud n a 19 19 r ku \\\11 s• ł 
-1995 rb. ')0 1 

, kop„ h; It.i ł zap.1s 1\\") 7 36 rh. 13' k"i'„ 
rezt:f"\\"<J\\"Y za, pR r~' 21 k •I \\'1·d:itk1 h.111dł \\'(' st.1-
ll·i\\-ił\' su1rn, 2"2/ rh 12 1 , L p l,z\<tV Z\'sk z.1 J)Lrcs 
spr„\\"Zd:l\\"cZ\ \\':· n1usł r •I rb I) ki' I' hns \\' t11,e 
czy nnym r l11e rrnm z:rn11b sit, surn 1 i.1 717 r1J . 87 1 

2 L '!'· 
i'.:nz.Jd '> t\\'IL'l"dza, 1z ruk spr:i \\" 1zdJ \\cz\· p ,J \\'L~J~ 

dcrn h:rn dl 1 \\ vm l"J lll:·sln:· lll l' był, p lllc\\.lZ prZ\' s t!

Il\'ch 1 bj:1\\ach knnkuren. j n:1lcz-i ł cc·111 t• \\'.ll"fl\\ 111:1 -
ZlllL 1b111ż1c z d1\\'.il111:1cs r~st "unk"". 111tl111;zpl, tlll , 

"J s:e.11e 1cdr ik rn z.is Jzic zr dcl\\ :iro:_: d l\'Lll n u«.:my 
d id:ic, 11 r L h lŻ~C' i·rzułst.1\\ :i 5 ': j 11 r11:1CZL. 1.lq1 
~t '' rz'"'Ul'1, dz•<;k U'l l)<.'tll ' 1 t r er,;· 11 \\" '"'r '.1 -

Jz lll~ .l..:c1\\·11 1k1 11 ·1'\ \\" . ~„1 ~-, l J\\ 11! l \ e 
S\\ JC I ) r 'i crnjc zu, .In' ' ' In L. 

Pudłl1l L \\ j' lh.ll n.1kż,, P' Zirz~d, j·1k I I \j~t 
rL\\' 1\ n. )Ldri l1l'-

11.!l, 7.Lkl , ':\\~Il ,;rid 1 u n ć<.; 
J ia ~t \\ rl\' z n \\ ~~rL ,:L 51" \\ / • CZ\ 111, t., 

l'' ,, d 1 IP I d Z\ s:; '' 

'::iZLzt ,;• ,j y z „d Lw tL'f'. eh s "j 
\\. 11:1st,,:1'111·rn n llllL'rZt !' ,•11. 

Komisja remontowa prz\ 1111· 
k n•, Jl:i I" tri ,b 1rrn 1 \\ d co [, m 

I\", 1 I t lt\ ' k.iz:il SIL ,1 I 
p•i.;cJz·t, 1.. u •':~ r'.1 kuni ·,;, ri. '5':t nabvli 
kl 'l n1b t "'1 1\Zl L ' _I ,:1 1·,;I . 

J esień zb1 / l "i~ ' \ ' 1'1 

s l'liZL'llJ 1 I c' uny 

' m1c , e 11 iszc m 

f'\\'tll11! (h 
J\\' l 17. ( z,ść 

l 1 . l \\ lll 

Z\\"l.1 t 1111 t, I SI l f, l 1 \ r [,j 11 d 'lL 

\\' ll1."l' -~' I' r, dz1 i IL ') ,. 'lL ll rn 11 „. ,„ s \ ił 
1' I' \\' Zt \ IL I · . \ L " .c1, k ,. \ :1 \.l l \"-I~ 

Z\\ ~dl I. .L. \\ " \\ t·, r lld ,, ' ': b rb L I n , . ll'c -
I 

Stl [\ Jtd 11.t!;, Il(! I 1''. \ j 1" !,: rc~ii l1l!J.l L" 
l\1 IL/'.\ ~l.i1..' (,,!: r d \,cizi, 

A!arm L'' , ,,1„1 ' •t , d 1 l'. 111 , "g_ .d 1 ',, -

z run, 1' '' 11L1r.111\· n1..:" ln 1,~tr1 11 \ ·~1 \\1..), Lr ł ł 
t.ibz1\\\ I r111 dl1 >.1J:rn1.1 '>ll'l\lll''( ~:1.11 n" t J 
L~i / r \\ lll 1 , 111.ir ' i,, h.:\ ' /. 1 t•1kt 1:b1crJP„ ,·~ 

strll..ik 1\, \\ Zl1.l(~ •11,) s Ir: :-.tr~ ih.k! · "'~ul ZJ ... J I ,_ 

p„czJI d1.,•.0n n.t r.tt L 2 tnh!,. \\',7\st~· "' ~ I· , 
t1LZ.\CL »<: i rz1 b' '' 1n .1 s:r.11 ,J; '", t 1'1 " nr 1 k m 1d, 

dzr:il.iln11s" t1, 11 J. Ll11< nd. - ;,I \\·,m 1 " \ ~' t \\ .11J s L ,! • 
\\' \·j:izd 1 11.1 n'lLjs,e i~n :i , L'\ 11 skr'<;tll e n"t ·\\ lllL 

D1)\\i:1d1quny sit;. rż rL·zult.tt pr iby \\ 1·1,:i JI, pk m 
stt;puje: 

. -• i' rzyb,-J„ d, s1";':· -;-6 str .1z:1k ' '"" t. j. 1 k [,J 

P' '·•\\':O " t:"l'lt:j 11·h rl IS(. 

2 - " lllj\\l<,'ct·j prz1h,·lo >t r:1z.1k•i\\" z ,,ddz1.rlu t••J•o r
n kJ\\" lmldzl.ll \\')'r:l\\·Jz:e n:qlrcz1i:c1szy·), i z , ,Jd „tl11 
r:i t1J\\·nrko\\·; . 

1- 1 " c1ac;c 12 1.1 nut ,-,J eh\\ il 11.rrrnu S~' j uż 
prz1· szl)prc q ~traz.1k " .\\ ct.\~U l 5 m1n.rt-29, a ". c .1,;u 

18 m inut- 16: 
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4-,J n:ijsZYDCILI prz; b~·ly oJJ z1 :il: t •!'O rlllkU\\", <1k:1\\ -
111kuw i rat·>\Y lliku\\·: 

5-" po 9 m: nut:ich ;,t.I\\ if„ se 2 komel'J.1ntu\Y, p • 
2" 1111 11ut:ich - 4 k<>me11J.11Jtu\\". Z udJz1:du ll ·g•> 11 1e 

J'rz>b)I ani k.H1Jl'11J:int, .1111 jcg<> l'" lll ''c n1k. Z P" lll"c
n1k<>w ko111cnJ.111t<J\\" )' l'Z\·b: I 11.1 prob<; zakdw1e jeden; 

6-o dzwon bdo s l >e h:ić ,,. 11111.?scie b m lz11 sLil·i.1. 
S:g11.1l·z„w.1!,1 6c' rk.uf,>,,.:: h (nic uprz<.:dzunych "·cze,111ej), 
i;r„rz: prz,·bd1 J, sz<>p,- : 

7-» koni e z m.1g1str:irn )'l'z\'b; l:· 11.1J zwycz..j sz~·bku 
1 ,,. c1.1ou k lkunastu rn111ut ,,·uz rek\\ 1zn·>\\' \' z I\. ,J 
dz1.1kn;"'b:I już g••tu\\· d., „Jj:1z,łu l' m«m „·iż 11.1 ,,·„z·l' 
zn ijd. ,,._ił> s:.,: 2 • ,rr.1ż:1 i<ow ·- k» ni<.: , ·]~n.;1:· d,1sb 111 k: 

8-o z„! lŻL'll <.: k„11 J:7urLil!C)"Ch d·i dui<.: j s1ka-.,f<1 
:1.:1ji;lo " .;ccj cz.1,u - s1h· 111c lckk„: 

9-" \\"ll'/, ,!r1b•11;.1sr,· p· d st rJ ż:ik„,,. z I knmu1,f:· 
zd ,f:1110 s;· r„\\:idz, d ., Li" 1'" ; I 1111111.;r.1,·h: u!„ku\\-.il 
SIL' J 111111 )" >tr:ii .k "' Drn · q~' \\'<JZU Jnb1111:1st1g • 
dt°.1 I 1-gn l >ddzi.1lu \\·.:„le ''t: lllL d •czel;an". Z1•br.111 • 
IJJ }'l'Z\';zlo'ć l'L'\\ n vjs e \\ 1.Hi lll•J''" zlqd kn111 ' '' z 
111 lP'l J JSt.1Ć: 

1 o-u Ltrzym:1111e Lidu llJ ulic" prz" \\") jlżJz1<.: ,,·„he·..: 
111.1k-1 d ·sci szercgmYC<" \"-ej k•>IllLllJ,· ok:1z:il, s:~ do,c 
utr.1d11 • ne . 

/..1r.1z )'<.> ,Jbyt<I j'I" b:L' 0<Jb;f.1>-<;111r.1d.1 st:HS7'lll\0 

str z:i,k1cj, 11.1 kt :.:1 • 111 \\ •·11 • rezult.1t .i.:1r111u 1 st'\ n-
dz, n l '' ,·111kk br.11,1 . \\"n,1 sLk l l'\\ 111·.--że spn\\:1 
111 ie;· Z:l 1111:.st<.:lll 1·rz-·dst.1\\· .1 s1i; " cle· tn1d11tL), 11'1'1 
\\ 11 L '(il' S.1llll'lll. 

„ Trzeba zobaczyc. · !' ,d r.. ;,,1 11.1z,, ,1 „dbcdz1c sil' 
\\ :\1cdz Lic-, dn .1 2; \\·1·1L,ll!;t r b," !.'r ,JL:c 11;Ic)'l"11; 
"Lik 1 z;ib.:\\.1 11,1 :, .rz, , T \\·arzysrn.1 I\ l\\<>ju] 1;,·cz-
11e~L l lc rb.1c1:irn1 m1Ljsk L; • "1 ;'ru~r.1m za b.1 """ z! 1Ż.] 
s"" 1,..J ( J 1.JZ1L-.· z ll1l l\ k ': \\ ~·-..(1~ .;: : .. !' ~;}'li~ ('.en L 

tr ,, ,, r st.'' \ ZL'i')·tł 1 . k lltltr, ;•<'z· , tg11, bL'l· 

g >.;\1L, r kxt\ 11.1 z .. k1 1 i..."/Lll L Ż\'\\' L"'r z :lrt\.)t\'(Z 

;lL' , kbdt \\" cz.1s1L z1b;i,,·y ugr•" blJz, :llu111m11-
,\".,~l p (i:,ltl K ~I !..Ir I le ) 4 ej ..._pi ~\ ·h dn ~ \\"r IZ L 

1 c; • <- dy z. J!\\',1 di./• I z st..l11L Jl.\ 11 St<,;11,\ Il.cd/ ~I<,'. 

Towarzystwo l<ursow Naukowych zamierza urzadzić 
w roku bierzącym w naszem mieście szereg wykładów . Po 
otr:yrr al' i u bliższych wiadomosci co do programu, terminu 
i innych warunków podamy je do wiadomnści publicznej 
w celu zebrania zap isów osób, życzących uczeszczac na 
wykłady, gdyż od ilości słuchaczy zależnym bedzie przy
jazd CTrupy profesorów. 

Zjazd. W dniu ló października r. b. projektuje się 
w Łomży zjazd kółek rolniczych, spółek handlówych i straży 
osniowych ziemi łomżyńskiej. Program Zjazdu podany 
zostanie w następnych numerach. Dotychczas udział 

w zjezdzi e przyrzekli prelegienci: p. Tuliszkowski (strde 
ogniowe) i p. Piątkowski (kółka rolnicze) 

Odczyt. D-r J'rJ\Y 13, lida11 \Vi111:1rski z;imicrz:1 \\ :\it·
dzid'= d111a '.' p:izdz:crrnka \\ ygl• sic' w m1cjsc"'-'':-m tc:ttrz<.: 
( duyt p. t. «Fr.m -ja \\ src lczcs11a I jtj St• su nck Jn sp,i -
1 tCZlllq\\'J j'Obk1eg' ». 

Zgon. W dn iu 19 b. m. umarł w Zbrzeźnicy pod 
Łcmżą P.łeksancer Edmund Skarzyński, oj ciec b. p osła 

do Dumy i Rady Państwa Mieczysława Skarzyńskiego. 

PRACA'" ,. 26. 

Z l<raju 
Sprawy wychodźcze. Z biura Towarzystwa Opieki 

na d Wychodźcam i otrzymujemy następujące zaw iad om ie
ni e : Wo bec szybkiego z b łi z an i a się wzmożonego ruchu 
wychodźczego po ukończonych ż niwa ch uważamy sobie 
za obowiązek przypomnieć, że Towarzystwo Opieki nad 
Wychodźcami ud ziela be z p I at n I e wszelkich wiado
mośc i wychodźcom, jadącym do Am eryki Id a Stan w 
Zjednoczonych, Brazy łji , Argentyny i Kan ady) . dostarcza 
porady lekarskiej (za ~O kop. od osoby), oblicza d okładnie 
koszty pod róży na lądzie i morzu. ułatwia nabywanie ka rt 
okretowych na wszystkie li nJe . chroniąc wychodźców od 
wsze lkich zawodów jakotez od wyzysku tajnych agentów. 
To też każdy , kto zam ierza wyem igrować do Ameryki, 
powinien zgłosić sie osobiście lub listownie ( załacz11iąc 
?-kopiejkową markę na o d pow iedź) do biura Towarzystwa, 
które ty lko dobro wychodźców mając na ce lu stara sie 
każdemu us lużyć stosow nie do jego potrze·) i wymagań'. 
Biuro podaje adresy polskich towarzystw op i ekuńczvch 
oraz biur och rony kobie t w Ameryce 

Wobec panującej w Rosji choł~ry nik t nie moze 
odpłynąć z portu wcześn iej n iżeli w pięć dn i po prze
jechaniu granicy, o cz em wszyscy wychodźcy pamietać 
powinni; dzien przejazdu przez granicę wlicza się do tvch 
pięci 1 dni, a więc kto chce od'.lłyr.ać z portu w so')Ote, 
riusi przejechać przez gran icę najpóźniej we wto·e~ . 

N.,. ri1a t pomimo cholery ani na prul'kich stacjach klln
trod ani w portach kwarantarny 'l ie ma , dezynfekcji zaś 
p..idle ~1. ubranie i brudna biel izna; w czasie dezynfekcji 
wy~ i dżcy ką'lią s ię 

W biurze Towarzys twa morna dostać po niskiej 
cenie książeczk i przewodn iki po Ame ryce. oraz p0d 
recznik i do nauki jezyka <.ngielsk iego i portugalskieco. 
Ksiażeczki te są lepsze i tańsze od wszystkich irnycr, 
ogłas<.anych przez ludzi, ktorzy nigdy sami w Amery.::e 
nie byli, potrzeb naszych wychodźców nie z11aią i !'ienz 
fałszywie ich informują. 

Biuro Towarzvstwa znajduje s1e w Warszawie , pr>y 
ul Ery wańskiej 6 ttel. 08 ·30) i jest otwarte codzi<>n d 
grdz 11 rano do 3 po południu. 

trJiado mośc: pożyteczne. 

Opłaty rejental ne. 
PrLy s ..J n u kt ,, u r J "'ltc VI pob „ ą p •t. 

lJ t m1 hw~ d kł. u, 
2) k -zy c m1a•t 1, kt rym k n r , • t z 
31 k rz, ... c re,=- .t t. 

$ t „ p. I z I y 
y j t c płem et 

a.Ktow k lpna z „mi przy p .. Hi1v J Ba. ku '.Ił J„ , I Kl 
~ 1 k )t luu porę • n , ł omy Jy, o l 300 rb., 1 w 
r z JU umó•" na sume nievk. ślon~: ,) pil Kop 75 cd ktcw k 

Z1em1 pr.y pomc y BaPku Wł oś k ego i cd ew1k: i, b J Jl ,o 
porec .r, jeżeli sumy tyth akt~w s.i wyżs'e o !OO ill 3) l r „ 
:) po f:op. 15 od kwitów wydawany h pr.ez Ovoby urzedcw , 
od "któw kupna przy pom0cy Banku Wł ościańskiego . kaucji. ew1k Ji 
1 pcrer, .ń na sumy od 50 do 100 rb .; d) po kop. 10 pobieri ,1ę 

od szelkiego rodzaju aktów, sporządzanych na sumy nie więk zo vd 
50 rb.; e) po kop. 5-od kwitów z otrzymania sum pożyc;:kowy h 
i wszelki• h inn ych, jeżeli sumy te przewyższają 5 rb. S t em p l 
we ks I owy. Po kop. 15 od każ dyr h 100 rb„ liczac niepełne 
setki za pełne. Stempel ak towy w yższy. Po ·kop. 50 od 
każdych 100 rb. , l icząc niepe ł ne setki za pe ł ne, na leży s i ę od ak tów 
kupna , sprzedazy. darow izny, udziału, rozdziału, dzie rżawy, zastawu 
1 wogóle od różnego rodzaju maiątkowych umów. St e m pe l a k
t o w y n i ż s z y. Po kop. 5, liczą nie pełne setki za pełne. od 
każdych 100 rt. aktów obietnicy sprzedazy majątku i do kumentów 
handlowych, a w teJ liczbie od u mów na sprzedaż produktów ro lni_ 

--- ~ 
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czyc h. S te m P e I s P ad k o wy: a) po półto ra kop ieJki od rubla
z maJ ąt~u przechod_ząc~go bez pła t n i_e od Jednego ma łzonka do drugiego, 
do rod ziny w pros te j linJ1, do usynowionyc h d ziec i i do małżonków azieci ; 
b) po 6 kop. od ru bla z m ant ku p rz_echorlząccgo da rmowym spo 
so bom od s yn ów 1 s yn ow ic do brac i 1 s ióstr, oraz dz iec i zmarłych 
brac i 1 s iós t r; c) po kop. 8 od r ubla-z_ majątk u przechodzącego do 
innyc h kre wny ch . op ró1 z wyzeJ "Ym 1ernonyc h, w boczne) linii ; d) po 
kop. 10 od r ubl a z mai ą t k.u przechodząc;go darmo do osób nie 
wyszczegó ln1 ony c h wy _zeJ .. G runt a wł ośc1a n s ki e • ą wolne od stempla 
spadko wego. z wyi ątk1em Jeże l i ktoś darmowym sposobem otrzymuje 
for t u n ę wa rtosc 1 więcej n1z 1000 r b. S t em pe I a I J e n ac y J ny 
pobiera s i ę p_o 1 kop . od rubla przy sprzedaży maiątków nierucho
myrh, ja ko t ez po ko p. 2 od rubla od zas ta wów nieruchomosc1. jezeli 
sa r .i bione na te rm my d ł uższe od lat 10 . Stempel a ljena.·yjny nie 
na l eży s1i; od ak tów kupna I s przedazy majątków przy pomocy Banku 
Włośc1ań»kiego. S t e m Pe I a k to wy. W Królestwie Polskiem 
śc i~gan y jes t po rb. 3 od. akt_u bez względu na s umę. Od ste mpla 
tego wolne s ą akty na maiątk1, nabywane przez rns tytu Je naukcwe, 
oraz umowy przy z1m1ame i podziale mcru :homoś,' i (przer~r1e z sza 
chown1c·y "a kolonie) , Jakoteż akty kupna ziemi prą pomocy Banku 
Wł...,śc1c1r'15kiego. 

O µ ł at a n a kor z y ś Ć m i as ta I ub os aj y. Od 
wszystki.;h aktów, s porLądzanyrh przez rejentów, opróc z s templa, 
r obiera się op lata na korLyść miasta lub osad y w które i r en t urzę
duie . mianow1c1. : _1) od kv11tów, kauCJI, e w1kCJ1 lub porę '"n p1enięż 
~ ych , oraz od obliyów, zastawów, poz yczek 1 reweroów, ieze'.1 owe 
poty zk1, o bligi, zsa tawy 1 rewersy nie man zabecp e zen1a hypo 
teczneg" p~ kop 7', c.t k •żdych 300 rb„ cz yli po kop 25 oa 100 rb. ; 
2) od k j1 s pó ł e k handlowych i cywilrych , od umów -i kupn'· ;prze 
Jż 1 zam1arę ruchomos 1, o słuzebno:sc1 czasow ,, o sp łke me 1~ -
YJ ~ . o dz1, rtawy, po cttie rLawy, najem rz.ecly l J..1 ,„ ) ł:Jg po Kup . 

c j Jż dy h 75 rb .. c zyli po 1 rb . oa 1000 rb.; 3) .id U'TI w k Jr.i,, 

sprz .J i luu mld r; u homoś 1, .... s łużebnoś .i ·me y t , o .... .- -
ż wę wie - Y t. po 7' 1 k • od k ;dyc 37 r' 50 kv~ , Cljl 1 
J lOO ro. pu 2 L„ a p1 20 kcp. od Kaz-<e1 setk rubli; ~, p tlS K p 
o k zde!:,O 1ktu: testem n•u . po d1i.'=.lłu, ..:. owizr.y i urn u VIY ~ "„u 

s', i; 5) po kor. 30 o I re • tdlnej ple p~ten 
Opłat a n n ;; o r. y ś c re en ta . Za • zy 1,śc 

r. t, 1„b J ~o z t p a i prawo pob1: rac nd NO J. • rys-,«_-
sowni Q o bowi . UJ.\ t Ko y z ro~u 18b7, tepup . opła te: 
J) i s p J rządz~ni 4 a kt'' na < •1mę nie wyższą l 500 r~ ·2 
z . kt no sum" od 500 rb. do 1000 rb.-3 rb.- łkt; 1r.ę 
w1 k, n iż 1000 , 4 rb. 1 p rócz tego „• od ogc.lreJ surry tu , 
to Jest po kop. 10 od kazdy h !OO rb.; 2 ) za poreczeą a , 'I 

, 1 ri ktuw 1 Ul"'CW, 1 t6ryd1 ·~artość nie może i.i yc uKr Lir. 
(te t rn nt , 1 t r /Z )c. 1 ł t.~.101cras1ejakzaakty1umowy1 iO(JOr~„ 
rl;h rb. 3; J e h z rei · zgod 1 oie a br,N Im 

P R A C A". Str. 1 I . 
c o do opat y dla siebie przy akcie pracowi t ym na s ume nieokreślona , 
to odwoł u j e się do uznania sądu , który moze mu prŻyznac w ieksze 
niż taksą o k reś l one wynaGrodzen ie; 3) za wezwanie r:::jentalni e ~cz y
nione prtez jedną osob" d rugiej 1 wydarne o t em świadectwa -kop. 50; 
za włączenie do wezwan io od powiedz i przeciwnei s trony-kop 50; 
4 ) za ~zy nnośc sporządzon~ poza kancelarją , oprócz powyzszy:h 
opiat, rejen towi nalezy s 1 ~ : w miastach gube rnialnych rb . 2 1 w mia
s tach powiatowych 1 pow1atach-rb. 1; 5) na przejazd rejent pobiera 
po kop 10 za wiors t o i oprócz tego za czas zuzyty: z miasta guber
nialr,ego po rb. 3 na dobę 1 z miasta pow iatowego po r„. 2 na dobę . 

U w a g a: Bardziej szrlegółowe wskazówk i 1 objaśnienia 
znaJdz1c czytolnik w ks 1ążeczc. Antoniaka p. t. „ Wskazówki dl' spo 
rza,zaJą ych ak ta u re;e ntów·· Cena IO kop. 

W toastepr.ym Pu m rze poda.my nowe prawo co do ulg ·.-:yoh 
op iat, d·Jtyczą e drab 'Ych rolników 

Ofiary: 
!J/a n11cu11111.:11yc/1 11wlnrz11slu11• mn:jsco11•e.1 s: l.:o/!f 

huwll111Pej Wt tl11lsze ksztalcc11ie sir: 
<„ KubLrsk, rb. 10, \\'. .\nJl.rnLr rb. 10, L. :\c1 -

gu>:uw1,z rb. 10, Z. S , J.;„ł wski rb. 10, I\. G1·"ch•l\\ski 
rb. 6, :\ l Gr .b1ck1 rb 5, I...: . Szewka rb. 5. h. c1i„, n •\\·ski 
rb 5, St. 1'1e11k• >wsk 1 rli 4, !'. . !'rz1 irn1ski rb. 3, St. 
Szru11b:irt rb 3, St Gr„chuwsk1 rb. 3, ( )s11:,·k rb 2. 
Gutki \\ski rb. 1. T. Szrltter rb. 4, :\!. ::\a"11.:rk„wsk1 rb. 3 , 
r: \\' rb . 3. L. .f. rb. 1. \\'I. S:u1ick· rb . 1 O. razem rb 98. 

~Ya 1111e1sco11•r1 s2/;uł ' lun111/ri11•11 111• .,1.-,1 · 
:\111u Jj:enk„~,·sk.1 ' JI.1 ucz,zt:;ll ;'.111; <;ci uk ~11 !li.') 

~ i' '->tr~· "" p. ·radt·: \Iisun:i--rb. 10. 

Odpowiedzi od Redakcji 
Zy" 1ur t...,w. Tr oj ar.owi. Zi :td sła e i tyK~iłu 

p. t „PobudK a. l~Ku,emy . Nie druku) my o - J iy Io dh t y 
y y, ż p:i ~n sprawa pJmo y maturzy,L'TI z .... t1 ł1 WYJ •r: wo 

p myslnie za łatwia .a· -niema więc powvdu do u!·<l; ;an.a sp ł ... , n twu 
P re n 'Tl to r v w 1 , L om z y W myśl ży,·z 1 i Sz 

P1 • tw1enmy w p ,m1, stał rut rykę w, ad om oś i ty-
t e ny Z zycamy od ta.>y .jla r J<. IÓ\v, o która S p, u 
głvwm ~ chod411 ~ · 

G .3 t. Ko mitet Red ~ y ny r11:: •1 1ł ... a mJz\1w wy „ w 
jl .1 p. t C"'~'J ... mcze 1.au Z)c :=:: r-. ł N n ; e~c eJ 

- ut m 1. posw~e ::.ne_G wył : z1 ·- ~p-1 .... P- o::vJiCi-.ym. 

BiaBe t yn meteo r ologiczny 
z.i c z·1, «Li 11 I\ ,J, d. '• !.\. ;,J IO " · 't , j1 llldc r I;,'< '!11. '' \\' d lka,~h p«d /'..1mbru\\tłll. 

Temperatura st. C" Stopień zachriu- Kierunek wiatru f[:cro 
!lp- •li w 

rzenia . l w l!Jl'll'. siła metr 
D.1u. - --- -

Uwag i. 
7 r 1 i' 9 li :-- r11 d11 llJaX. llllll. 7 I. 1 !'· 9 \\ . 7 I 1 p. 9 li ... r+•d.1. !IJ !Jl. 

I I --- I 
1 ~ 

15 

16 

17 

18. 

19 

20 

---

I 
~ 93 18 5 11 3 12 6 18 7 68 o o o ~I 5 '-E 5 '-E 1 71 - 1 n-.a 
( " 110 18 5 11 .0 12 9 18.7 34 o o o E 5 L 5. L 1 62 - r 1 ·"•l. 
I' 70 19 6 10.7 12 o 19.5 4.9 o o 1 \E 1 s 1 s 1 75 - 1-0...,: 

8.7 16 9 12 9 12 8 16 !J 59 o 9 9 w 5. ~w 9 \\ 9. 80 - l'l'Sa 

\' 46 14 2 4 1 67 15 I) 14 o o o \' 1 \\' 5 Il 75 - :--/. I 111. !'Cl„: 

p 25 19 2 81 95 19 3 05 o o o ' 1. E 5. E 5 66 -- -..1 rnu 
\\'. 7.0 17 4 14 o 13.1 17.7 62 2 6 9 S\I. 5 "'W 9 \ \ 7. 73 - -

Srednia 11 4 S uma opadu m. m. 
U W A G A: Przy 'oznaczaniu zachmu rze ni a l O oznac~a n_iebo zupe ł n i e zac hmu rzone , O zaś niebo zu 

pełnie czyste. Przy oznaczaniu kierunku wi a tru N oznacza połnocn y wiatr, S -połu dn i Jwy , E -wschodm. W-za_ 
chodni. Liczby oznaczają siłę wiatru w me tra ch na sekun dę . Tem pe ratu ra ś redni a ok reś l a s i ę po dług formuły 
(7 r -L. I p. + 2X 9 w. : 4) . 

Przypo rn i namy szanownym czyteln!kon:i. ż.e czas cdn~wić prenumeratę 
na IV kwartał r. b. (Ili-ci od 110czątku 1stmema wydawnictwa). 
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T.Jj_EELA 
5° li Listów Zastawnych Łomżyńskiego Towarzy
stwa KredytowegojM1ejskiego, wylosowanych w XIX 
ciągnieniu z d. 31 Sierpnia (13 Września) 1910 r. 
P o Rb I OOO N~N~ 000 I n . IHIO :l '.?. 
P o Rb. ?> OO N~N~ 10'.?fl.'\ . IO.;:.!~. 
P o Rb . '.? ?> O N~Ne '.? Ol:'\ :;, ::11:!!?>. 
P o Rb. i no N~Ne ::0031. :rn11. :10:?15. :~ornn. 

Wypłata od d. '.? ( 1:) ) stycznia 1$l11 r.: w Łomży
w Kasie Towarzystwa i w Warszawie: w Banku Dys
k ontowym i w Domu Banko;.ym •< A. Perec i S-ka >. 

Listy winny być złozone z I I kuponami. 

Wykaz Listow, wylosowanych w poprzednich ciąg

nieniach i do spłaty nie przedstawionych: 
po Rb. 1000 NeNe OCOlli. UUOnli. OOI~S. 00211. 00'.? -1:3 . 

OU:.'lil. 
po Rb. ;100 N~Ne I 0011.'i. I O~ 11. I 0'.?I G. 10:.' lS. 

po Rb . 2i'i0 N!Ne 2002:l. :.'Ofl:-, I. '.?Il I :17. ~0:20 J. 

po Rb. 1011 N!I'i~ :rnO:.! :.' :)01)44. :-lOllHi. 3011(10 31l'.?'.?6. 
:·W?lH. :.o~;,; . 311~t->L :;o:;:.!1. 

PIERV\lSZE 

STOWARZYSZENIE SPOZYWCZE w ŁOMZY 
Handel win i towarów kolonjalnych 

p o l e c a k a \.'\.' y p a l o n c i s u r o 'I.V e 

Mokka, Cejlon, Sant os, Złota Javia, Perło~:a i t d. 

Na zamówienia Stowarzyszenie otrzym uje kaV-ę 

tylko świe.lo paloną. 

Jadłodajflia 
W spółdzielcza 

\\' !.< l\l/'Y 

w domu Bronowicza, przy ul. Rządowej rog Krotkiej , 
na pierwszym piętrze. 

OBIADY w t•'lllt' flrl '.?O .J,, :iO kop na m1rj-cn 1 du dumu11-. 

ŚNIADANIA KOL AC JE. 

Herbaty :,zlda11L1 kup. ,l. Kawy -zldanka liup. ti. 

Mleko słodkie i zsiadłe. 

Otwarta od godziny 8 rano do 11 wieczorem. 

Poszukuje się reprezentantów na miasta i okręgi 
Królestwa Po lskiego i Litwy. na wy łączną sprzedaż 
patentowa, dotąd w kraju niezn anych koszul ek 
żarowych, które C'O spaleniu przy dotknięc iu lub 
ws t rząśnieniu r.ie rozpadają się i temsamem są 

niebywale d ług ') trw a te Of : rty i refe:rencj e nad
sylac do Gerlach & C~ . Warszawa, Krucza '.!!i. 

PRACOWNIA UBIORÓW MĘSKIC H 
J. vVinc:zewskiego 

4-letni ego współpracownika 
\V-go E. Suchcickiego w m. Łomży , 

tym. asowo ulic• ZJa<d, acm W-go Danielew kiego. 

Wykonywa wszelkie obstalunki, w zakres krawiectwa 
wchodzące, tak z własnego jak i powierzone(JO materjalu . 

Ce ny bard z o przy stęp n e. 

Potrzebny uczeń do składu aptecznego w Ostro
łęce: wiadomość u Pęslliego. 

Drugi rok wydawnictwa 

h \t'.L l \ BJ-:Zl'.\ItTY JK \ W Y1JA \\:\Il l \\ O 

STEFANA GORSKIEGO 

„D Z E ~~-
„D Z I E Ń .• 

,,D Z I E ~·-
,,D Z l E ~--

, 
„D Z I E ' .. 
.,D Z I E ~-· 
I 

„D Z I E 1, " 

ror.1 , raw F I ki ., "'Y3łaszaJ'\ r.1 la 
1 "i. vdo\·:e i prawdz1w1e demoknty z ie. 

i•-l organem publi.:y>ty znym, na dobór 
śmiały< h i rzc zowych artyku łów wstęp"y h 
zwra a ~zczc.gó!ną uwa;ę 

pJdaie codzie inie fełjetoc.y z rwil b eza j. 
W oocinku po ,.i:ieść. Sprawozdann z ks1 lL k. 

P·lSlada nfurma ez pierw"•-i n;k1 Obsz rne 
""'.1ały wt 1dvmus 1 kr""JOWY ... , 1 •agrani z .y h 

j"_yny w pras1~ warszawskt.J daje sz z qó· 
łowy pr'egląd głv ów pism polsk ~ C. y
tel111k jest informowany o pogl~da w· zy t-
k , 11.ny dzienników na sprawy poi "' 

aje na1obszer111e1sze sprawJzaAnie g1eł1 we 
1 7 ożowe z2 w~zystk1 "h rynków warsz1w
sk1 h i zagrani znyc 

daie sz zegółowy obraz ży· ia poli t y· zne<J 
i ' ku ~• znego wszystki 0 h ziem polski h 
1 zagram. y. 

\.Varunki pre11un1eraty: 
W Warsza„ie: Na prowincji 1 w cesar- Z agranicą: 

Ro. zn11· . . rlt. (;.1;11 \ stwie: 
~1Jlruczn1l' . -· :ł.:10 I Horznie r i !+ 

l\orznil' r l•. 11. 

~·l~·-~~•1·~'.~~1:~ : • I.~:~ l'ulroczn.1• l ;,u P11.rurzrne 

Za „,Jfio~z1·nie 1!0 1lomu J\11.·.irt:1ln1!• :!.:!:. l\wartalnit• 
.-. kup. llUl'Sli;l'ZOIC . )łit.:&11:czn1u 7:, \IH.':,l•:i"ZOi+ 

Zwracamy uwage na wypróbowarą skuteczność ogloszeli 
w "Dniu." 

Adres wyda .: Warszawa, No-vy-Świat N; 44. 

;. 

:;,,łł 

I ' 
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SKtAD SUKNAt KORTÓWt DYWANÓW I KOtDERt 

egzystujący od roku 1856 pod firmą Sz. D. JACOBI 
przy ulicy Długiej w domu p. Książkiewic.za, dawniej Wiadro. 

Zawi adamia m niniejszym, ze po gruntownym odrestaurowaniu domu, skład mój pozostał na dawnym 
miejscu . Dia dogodności P.p . Klijentów magazyn zaopatrzony został w wielki zapas materjałów z pierwszo· 
rzędnych fabryk krajowych i angielskich, które sprzedaję po cenach możliwie umiarkowanych. 

O Polecając się łaskawyrr. względom Sz. Publicrności, pozostaję z głębokim szacunkiem 8z. D. JAJ 'OBJ.O 

,_ 


